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Kraków ll lutego.
Zawsze z zadowoleniem widzimy, kiedy 

u nas z należytą miarą uznaną i uczczoną 
je s t zasługa i wartość człowieka, zanim 
„osiędzie w raju", gdyż upatrujemy w tem 
dowód wyleczenia się społeczeństwa ze zna­
nej wady, ze szkodliwego, nieraz przykre­
go nałogu. — W prawdzie wolelibyśmy, aby 
takie uznanie przyszło podczas wielkiej 
działalności męża s tan u , niż po niej, ale 
i takiem nieco spóżnionem, cieszyć się mu­
simy.

Cieszyć się musimy podw ójnie, skoro od­
nosi się ono do Ju liana D unajewskiego, raz 
dlatego, że to mąż dzielny i mądry w na­
rodzie, ja k  rzad k o ; powtóre, iż był zawsze 
i pozostał nas b lisk im , że nieraz u niego 
szukaliśm y natchnienia, a wtedy ono sp ra­
wie przynosiło korzyść, podczas gdy brak 
jego, przez nią i przez nas dotkliwie był 
odczutym.

Na uczcie, danej we Lwowie przez U n i ę  
Z a c h o w a w c z ą  na cześć jej prezesa J u ­
liana D unajew skiego, usłyszeliśmy z ust 
W ojciecha Dzieduszyckiego słowa zdrowe, 
szczere, budzące otuchę, że rozsądni i zacni 
czują potrzebę unii, a w misternie skieślo- 
nej przeszłości męża stanu zdawał się mó­
wca wskazywać żywioły odrodzenia i bez­
pieczeństwa przyszłości. Z całym wdzię­
kiem i siłą prawdy odpowiedział Ju lian  
D u najew sk i, z klasyczną prostotą a mate­
m atyczną ścisłością określił obowiązek i za­
danie społeczeństwa. T ak  tylko mistrze 
słowa mówić umieją. A mówca wzniósł się 
do niezwykłych w yżyn, gdy naszkicował 
niebezpieczeństwa małoduszności w życiu 
publicznem ; gdy w sk aza ł, ja k  ona potę­
gu je  groźbę, którą niosą ze sobą żywioły 
wywrotu i czynniki przewrotności oraz roz 
kładu.

Z takich mów może być pożytek, bo one 
nie schlebiają, ale prostują i oświecają po 
jęc ia  ogółu.

Nie żywimy zbyt silnej w iary we wszel­
kiego rodzaju koalicye. —  Zanadto liczne 
stronnictw a są zwykle słabem i, zbytecznie 
kompromisowe bezsilnemi. Nie łudziliśmy 
się też nigdy, aby U n i a  Z a c h o w a w c z a  
mogła złożyć dowody wielkiej żywotności. 
U wierzym y w nią wtedy dopiero, gdy 
się okaże na polu prawodawczem.

Mniemamy przecie, że na podstawie dwóch 
mów, wypowiedzianych podczas czwartkowej 
uczty, ma ona ważne do spełnienia zadania, 
że nietylko podczas nadchodzących wybo­
rów do Sejm u, ale w codziennem życiu 
winna zaźegnywać niebezpieczeństwa, w ska­
zane przez hr. Dzieduszyckiego i te, które 
podniósł p. D unajewski. 1 pozwolimy sobie 
dodać, że gdyby U n i a  Z a c h o w a w c z a  
przy swem powstaniu była należycie napię­
tnow ała ju ż  wtedy objawiające się złowro­
gie k ierunki i bezsumienne p rak ty k i, inne

dziś miałaby stanowisko i inny, niż dotąd, 
przyniosłaby była krajow i i społeczeństwu 
pożytek.

D ziś, zadanie ważniejsze tem , ze wtedy 
zaniedbanem zostało, ale jeżeli trudniejsze 
tem świętsze i zaszczytniejsze.

Spełni je  U n i a  Z a c h o w a w c z a ,  czer 
piąc siły w swem poczuciu obowiązku i od­
powiedzialności, w swej zacności i rozumie. 
One je j w skażą w pierwszym rzędzie, że 
ułatwiać winna dokonanie wspólnego dzieła 
władzy, i tem u, co ją  dzielnie i mądrze 
w kraju dzierży, a który tak  nadzwyczaj 
trafnie powiedział: „Pamiętajcie, iż jestem 
namiestnikiem cesarskim , a ja  pamiętać 
będę, że jestem  obywatelem k ra ju “.

Przegląd polityezny.

Tegoroczna sesya sejmów krajowych jest bar­
dziej ożywiona, niż zwykle, a w każdym prawie 
sejmie poruszone zostały kwestye szerszego zna­
czenia. I tak w sejmie czeskim przedłożenie rzą­
dowe, w sprawie utworzenia drugiej reprezentacyi 
powiatowej w Weckelsdorf, wywołało długą i za- 
saduiczą dyskusyę, w której poruszono czesko_ 
niemiecką ugodę, prawno-pohtyczny stosunek Czech 
do państwa i możność pojednania obu narodowo­
ści. Ostatecznie wniosek rządowy, poparty przez 
większość komisyi, uchwalony został 122 głosami 
Niemców i wielkich posiadaczy, przeciwko 82 sta­
ro- i młodoczeskim głosom. — W sejmie dolno-au- 
stryackim rozpoczęła się dyskusya w sprawie re­
formy ordynacyi wyborczej, która niezawodnie 
przybierze obszerne rozmiary ze względu na zna­
czne różnice, jakie zachodzą w tej sprawie pornię 
dzy liberalną większością a antysemitami. Chodzi 
mianowicie o wcielenie do kuryi miejskiej dawnych 
przedmieść Wiednia, które przed przyłączeniem 
do stolicy należały do kuryi włościańskiej. Jako 
wynik tej zmiany musi nastąpić nowy podział 
mandatów miasta Wiednia, a wreszcie trzeba ure­
gulować sprawy reprezentacyi sejmowej tych gmin 
wiejskich, które dotychczas wybierały razem 
z przedmieściami. Otóż większość komisyi, obra­
dującej nad reformą wyborczą, proponuje taki roz­
dział mandatów Wiednia, aby śródmieście wybie­
rało, jak dotychczas, 4 posłów, dwa inne okręgi 
po dwóch, a wszystkie inne po jednym pośle. Je­
dnocześnie ma być liczba okręgów wiejskich po­
większona, tak, aby kurya włościańska nie utra­
ciła ani jednego reprezentanta w sejmie. Mniej­
szość antysemicka podnosi, że w okręgach wie­
deńskich przyznano większą liczbę mandatów tym 
tylko okręgom, które mają większość liberalną 
i żąda z tego powodu, aby wszystkie okręgi wybie­
rały równą liczbę posłów. Prócz tego antysemici 
pod tym tylko warunkiem zgadzają się na zmianę 
ordynacyi sejmowej, jeżeli w kuryi włościańskiej 
będą wprowadzone bezpośrednie wybory. Do zmia­
ny ordynacyi sejmowej potrzeba kwalifikowanej 
większości, to jest obecności 3/4 wszystkich człon­
ków sejmu i zezwolenia a/3 obecnych na posie­
dzeniu posłów. Ponieważ liberalne stronnictwo po­
siada większość zaledwie kilku głosów, przeto 
antysemici mogą w każdym wypadku udaremnić 
wszelką reformę. — Sejmy południowe były wi 
downią ostrych starć pomiędzy Słowianami a Niern 
cami. Nie mówiąc już o sejmie istryjskim, sto­
sunki w sejmie goryckim były tak naprężone, że 
posłowie słoweńscy postanowili podobnie, jak ich 
styryjscy współplemieńcy, usunąć się zupełnie od

obrad sejmowych. Powód do tego postanowienia 
dała kwestya zmiany miejskiego statutu Gorycyi, 
który jest tak sztucznie ułożony, te  pozbawia Sło­
weńców wszelkiego udziału w zarządzie tego mia­
sta — Nie można w końcu pominąć epizodu, jaki 
sie wydarzył na ostatniem posiedzeniu sejmu bu­
kowińskiego. Na porządku dziennym stała petycya 
akademickikgo Stowarzyszenia ruskich narodow­
ców w Czerniowcach. Przeciwko udzieleniu sub- 
wencyi wystąpili z wielką gwałtownością pseudo- 
ru8cy posłowie: Tymiński, Wolczyński i Wolan, 
za przemawiali głównie Polacy Stefanowicz i Abra 
hamowicz. W końcu większość rusko-rumunska 
uchwaliła 14 głosami przeciwko 11 nie udzielać 
snbwencyi, pomimo że na-iet prezydent krajowy 
hr Goess przemawiał w obronie petentów. Gali 
cyjscy narodowcy, którzy często gotowi są zbyt 
pohopnie do wyrzekania na „polską metolerancyę, 
powinmby sobie zapamiętać uchwałę sejmu buku 
wińskiego, dla nauki i dla przestrogi.

Jedną z przyczyn upadku gabinetu Dupuy ego 
była jak wiadomo, sprawa umowy, zawartej przed 
10 laty przez państwo z Towarzystwami kolejo- 
wemi a mianowicie z Towarzystwem kolei polu 
dniowej. Wskutek zarzutów, podniesionych prze­
ciwko byłemu ministrowi robót publicznych Ray- 
naluwi który te umowy zawierał, wybrała Izba 
komisyę, złożoną z 33 członków, dla osądzenia 
postępowania Raynala. Wbrew oczekiwaniom ra­
dykalistów i socyalistów, do komisyi wybrani zo­
stali sami przeciwnicy tego śledztwa. Z tego po­
wodu panuje wielkie rozdrażnienie w obozie ra­
dykalnym, niezmiernie rozzuchwalonym ustąpię 
niem Periera, wyborem Brissona na prezydenta 
Izby a zwłaszcza tryumfalnym powrotem Roche 
forta’ do Paryża. Dzienniki socyalistyczne już dziś 
nazywają komisyę: comission d etouffement, utrzy­
mując, żegłównem jej zadaniem będzie całą spra­
wę przytłumić, a Raynala uniewinnić. Socyałiści 
bowiem pragnęli, aby komisya zajęła się nietylko 
osobą Raynala, ale pociągnęła do odpowiedział 
ności wszystkie osoby, które brały udział w ukła­
dach z kolejami, zatem zarówno ministrów, jak i 
członków komisyi kolejowej z 1884 r. W ten spo­
sób ankieta przybrałaby rozmiary śledztwa i wy­
tworzyłaby się nowa skandaliczna sprawa, któraby 
zastąpiła z powodzeniem cokolwiek zapomnianą 
Panamę. Prócz tego odniosłaby tryumf zasada 
wszechwładzy parlamentu, przeciwna zasadzie roz­
działu władz, parlament bowiem stałby się w ta­
kim razie trybunałem sądowym, niekrępowanym 
żadnymi przepisami karnych kodeksów. Wybór u- 
miarkowanej komisyi unicestwił te nadzieje stron­
nictw przewrotowych.

S e j m .
W uzupełnieniu depeszy o przebiegu sobotniego 

posiedzenia Sejmu, winniśmy wspomnieć jeszcze 
o kilku sprawach, załatwionych na tem posie­
dzeniu.

I tak petycyę gmin Kużniny i innych o prze­
łożenie drogi krajowej przemysko - rawskiej na 
przestrzenie Tyrawa-Wojskie, odstąpiono Wydzia­
łowi kraj. do zbadania i zdania sprawy na naj 
bliższej sesyi. .

Na wniosek komisyi administracyjnej (ref. Wo- 
dzicki) uchwalono w sprawie założenia osady rol­
niczo- poprawczej: 1) Sejm wstrzymuje się na ra­
zie z zatwierdzeniem kontraktu kupna. 2) Sejm 
poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby po myśli 
§ 2 ustawy z dnia 24 maja 1885 roku, po prze­
prowadzeniu rokowań, uzyskał od rządu oświad­
czenie, w jakiej wysokości zechce się rząd przy­
czynić do kosztów założenia osady rolniczo po­
prawczej. 3) Poleca się Wydziałowi krajowemu,

aby po otrzymaniu wyżej wspomnianego oświad 
czenia rządu, przedłożył Sejmowi na najbliższej 
sesyi do zatwierdzenia cały, na podstawie planów 
i kosztorysów opracowany projekt założenia i 
utrzymania osady rolniczo poprawczej.

Na wniosek komisyi gospodarstwa krajowego 
(sprawozdawca p. G o r a y s k i ), uchwala Izba 
następnie petycyę gminy Balice i innych o regu- 
lacyę rzek Świcy i Sukieli, odstąpić rządowi do 
uwzględnienia po myśli uchwały sejmowej z dnia 
6 października 1882 roku. Toż samo uchwalono 
odstąpić petycyę gmin Filipowice i innych w spra­
wie regulacyi rzeki Dunajca, rządowi do zbada­
nia i możliwego uwzględnienia, jak niemniej pe­
tycyę gminy Sarzyny o regulacyę Sanu. Wydzia­
łowi krajowemu odstąpiła następnie Izba do zba­
dania i ewentualnego udzielenia pożyczki z kraj. 
funduszu pożyczkowego dla spółek wodnych, pe­
tycyę gminy Błudniki o zapomogę na pokrycie 
datku konkurencyjnego do kosztów regulacyi rzeki 
Łomnicy.

W załatwieniu petycyi L. Urbańskiego i innych 
nauczycieli o policzenie lat służby do emerytury, 
powzięła Izba na wniosek komisyi szkolnej u- 
chwałę: a j ,  Nad petyeyami Ludwika Urbańskiego, 
Marcelego Śnigura, Michała Skoryka, Piotra Sła- 
py, Jędrzeja Kochana, Pawła Medwidia, Jana Ma.- 
cewicza, Andrzeja Gałęzyka, Danieli Perdańskiej, 
Mikołaja Raczyńskiego i Józefa Hanuli, przejść 
do porządku dziennego, b) Petycye Piotra Ko 
czyndyka, Antoniego Horniatkiewicza, Klementyny 
Hiiowy, Emilii Mełechowej i Antoniego Deki, od 
stąpić Wydziałowi krajowemu do zbadania i mo­
żliwego uwzględnienia w porozumieniu z Radą 
szkolną krajową, c) Petycyę Franciszki Szczu- 
dlowskiej odstąpić Radzie szkolnej kraj. do mo­
żliwego uwzględnienia przy obsadzaniu posad nau 
czycielskich.

Na wniosek komisyi petycyjnej (sprawozdawca 
p. Merunowicz) w załatwieniu petycyi Towarzy­
stwa handlowo-geograficznego we Lwowie w przed­
miocie emigracyi ludu do Brazylii, odstępuje ją 
Izba Wydziałowi krajowemu do zbadania w po­
rozumieniu z rządem, mianowicie w kierunku tak 
powodów, jak  i sposobów, jakimiby można za- 
pobiedz emigracyi ludu. Również wezwał Sejm 
Wydział krajowy, aby nawiązał rokowania z rzą­
dem w celu użyczenia wychodźcom galicyjskim 
odpowiedniej opieki i aby zbadał, czy i w jakim 
kierunku dałyby się nawiązać stosunki handlowe 
z polskiemi i ruskiemi koloniami w Ameryce.

Na wniosek komisyi petycyjnej odstąpiono rzą­
dowi petycyę gminy Dawidów o urządzenie tam 
przystanku kolejowego. Zgodnie z wnioskiem ko­
misyi przemysłowej odstąpiono Wydziałowi kra­
jowemu do zbadania i załatwienia petycyę krajo­
wego Towarzystwa dla handlu i przemysłu.

Na wniosek komisyi prawniczej w załatwieniu 
petycyi gminy Radomyśl nad Sanem, uchwalono 
polecić Wydziałowi krajowemu, aby zbadał po­
trzebę utworzenia nowego sądu powiatowego 
w Radomyślu, względnie przeniesienia siedziby 
sądu powiatowego z Rozwadowa do Radomyśla 
i zdał sprawę na najbliższej sesyi. Zgodnie z wnio 
skiem komisyi petycyjnej, odstąpiono rządowi do 
możliwego uwzględnienia petycyę gminy Pewli 
o wybudowanie poczekalni na przystanku kolei 
Pewel mała.

W końcu odczytują pp. F r u c h t m a n  i K r y ­
n i c k i  sprawozdania większości i mniejszości ko­
misyi prawniczej w przedmiocie ustawy krajowej 
o ulgach legalizacyjnych w sprawach hipotecznych 
drobiazgowych.

Większość komisyi, wychodząc ze stanowiska, 
że wprowadzenie ustawy z roku 1890 w kraju 
naszym nietylko nikomu ulgi nie przyniesie, lecz 
owszem narazić może ludność wiejską na niezli­
czone straty i że, gdy w tym samym duchu

oświadczyło się 46 rad powiatowych, wszystkie 
Izby adwokackie i notaryalne, a wreszcie i sądy, 
wnosi przejście nad tą sprawą do porządku dzien­
nego.

Mniejszość komisyi wnosi uchwalenie ustawy, 
mocą której sprawy hipoteczne należy po myśli 
§ 1 ustawy z dnia 5 czerwca 1890 roku, uważać 
za drobiazgowe wtedy, jeśli w dokumencie pry­
watnym, na podstawie którego ma być uzyskany 
wpis do ksiąg gruntowych, kwota wierzytelności, 
cena lub wartość nieruchomości, lub prawa wogóle, 
mające być przedmiotem wpisu do ksiąg grunto­
wych, są oznaczone i bez odsetek i należytości 
ubocznych nie przenoszą kwoty 50 złr.

P. K r a m a r c z y k  popierał wnioski mniejszo­
ści, toż samo p. H u r y k .  —- P. S k a ł k o w s k i  
oświadcza, że gdyby wszyscy włościanie byli tak 
wykształceni, jak pp. Huryk i Kramarczyk, byłby 
wówczas za ulgami legalizacyjnemi. Mówca po­
stawił rezolucyę, wzywającą rząd, aby przeprowa­
dził rewizyę taryfy notaryalnej w kierunku zniże­
nia należytości od układania dokumentów hipote­
cznych, opiewających na kwoty poniżej 50 złr., 
oraz aby spowodował wydanie polecenia sądom 
względem dokonywania legalizacyi w drobnych 
sprawach hipotecznych z możliwym pośpiechem.
P. M ę c i ń s k i sprzeciwia się wnioskowi postawio­
nemu przez p. Skałkowskiego, zwłaszcza że Sejm 
już w r. 1894 sprawę tę w ten sposób załatwił, 
iż oświadczył się za wnioskiem, który dziś mniej­
szość komisyi prawniczej przedkłada. W poczuciu 
obowiązku, ciążącego na mówcy, jako na repre­
zentancie ludu, oświadcza mówca, że będzie gło­
sował za wnioskami mniejszości i prosi Izbę, aby 
tak samo postąpiła.— P. L e n a r t o w i c z  przema­
wiał za wnioskami większości komisyi.

Po przemówieniach sprawozdawców większości 
i mniejszości komisyi uchwalono przy imiennem 
głosowaniu, które nastąpiło na wniosek p. Ro- 
żankowskiego, wniosek mniejszości komisyi. Re- 
zolucya p. Skałkowskiego, jako warunkowa, od­
padła.

P. O k u n i  e w s k i  żądał postawienia jeszcze na 
porządku dziennym wniosku p. Romańczuka w spra­
wie zmiany ordynacyi wyborczej.

M a r s z a ł e k  pozostawia woli Izby, czy chce 
się jeszcze zebrać we wtorek dla załatwienia tej 
sprawy. Oświadczyła się jednak za tem mała tyl­
ko ilość posłów, więc po wyczerpaniu porządku 
dziennego i po odczytaniu ostatniego protokółu 
nastąpiło

Zamknięcie Sesyi sejmowej.
L ,w ó w  10 lutego. 

(X ) Z przebiegu wczorajszego ostatniego po­
siedzenia sejmowego przesłałem wam w drodze 
telegraficznej wyczerpujące sprawozdanie, jedynie 
o uroczystości zamknięcia Sejmu nie mógłem z po­
wodu zbyt spóźnionej pory obszerniej telegrafo­
wać, obawiając się i słusznie znacznego opóźnie­
nia w wydaniu waszego pisma. W każdym razie 
winienem wyrazić wdzięczność urzędowi telegra­
ficznemu za to, iż stosunkowo dość długi tele­
gram, donoszący o zamknięciu Sejmu, a nadany 
przezemnie bardzo późno, w kilkadziesiąt minut 
doręczył redakcyi waszego pisma.

Po wyczerpaniu porządku dziennego Marszałek 
ks. S a n g u s z k o ,  przystępując do zamknięcia 
sesyi, przemówił w te słowa:

Wysoka Izbo! Wezwany z bardzo wielu stron, 
pozwolę sobie w tej ostatniej chwili Sejmu po­
stawić wniosek, który zostanie niewątpliwie przez 
wszystkich członków tej wysokiej Izby jednogło­
śnie przyjęty. Wiadomo, że w roku 1898 przy­
pada 50-letni jubileusz rządów najmiłościwiej pa­
nującego nam Cesarza i Króla. (Posłowie powstają). 
Wiadomo także tej wysokiej Izbie, że inne Sejmy 
powzięły niektóre formalne uchwały w sprawie

W  kawiarni róż.
(5) N O W E L L A

przez W aclaiea Ołomunieckiego.

(Ciąg dalszy).

W kawiarni zaczynało być coraz puściej; już 
tylko kilku zapamiętalszych lektorów schylało gło­
wy nad stosem gazet, rozrzuconych na wielkim 
stole w czytelni; środkiem sal snuła się służba, 
poziewając i przeciągając się swobodnie; starszy 
kelner zabierał się już do rewizyi kasy, bufetowa 
doczytywała ostatniej stronicy romansu i wyjmo­
wała machinalnie klucze, ażeby pozamykać szafy 
z butelkami.

Naraz w drzwiach wchodowych ukazała się po­
nura postać gościa w ubraniu o wytartych łok­
ciach.

Bufetowa, podniósłszy oczy od książki, drgnęła 
jak  gdyby zobaczyła upiora. Czego ten tu chce 
znowu 1 W dzień przyzwyczaiła się już do tego 
widoku ale teraz po nocy! Jeszcze w dodatku 
w tej właśnie chwili żadnego z mężczyzn nie było 
przy niej w bufecie. Zdarzają się przecież zbro­
dnie, i jakie! W tej samej kawiarni podobno ja­
kiś oficer zastrzelił swoją kochankę i potem sam 
sobie życie odebrał. Tego jegomości zawsze mo­
żna było podejrzywać o złe myśli. O! zatrzymał 
się w drzwiach, rozgląda się dokoła...

— Panie Józefie! panie Józefie!...
— Jestem, jestem, panno Mimi... Aa... czego, 

czego pan sobie życzy, czem mu możemy służyć i
— Chciałbym... chciałbym się widzieć 2 ci“ °P' 

ceni, który mi zwykle usługuje. Mam mu dać je­
dno zlecenie. . ,

— To Filipek... Panno Mimi, mech pani każe 
zawołać Filipka, ja  nie mogę, jestem bardzo za­
jęty... He! Filipek!

Filipek spał gdzieś w kącie, ulokowawszy przed 
tem swój bukiet na jednej z półek bufetu. Panna 
Mimi miała już nawet dwie najpiękniejsze róże

przypięte do bujnego gorsu. Usłyszawszy swoje 
imię, zerwał się na równe nogi. Był niemało zmię 
szany, ujrzawszy przed sobą Dewersa. Zdumiał 
się jeszcze bardziej, kiedy nieznajomy wsunął mu 
w rękę pół franka.

— Były tu panie, prawda?... Panie pięknie u- 
brane... Dama i dziewczynka... Dziewczynka miała 
ze sobą bukiet róż... Czy nie tak?

— Tak, proszę pana, były. Siedziały przy tym 
stoliku i rozmawiały z tym panem, który przy 
panu usiadł.

- Dobrze. Te panie mieszkają tu blisko w Hó- 
tel d’Espagne. Czy nie mógłbyś jutro, zanim ka­
wiarnia będzie otwarta, zanieść ten list do hotelu 
i doręczyć go tej damie?

— Dlaczego nie, proszę pana. Chętnie.
— Będę ci bardzo wdzięczny. Posłaniec nie 

zrobiłby tego dobrze. Zresztą chciałbym, żebyś go 
oddał tej damie do rąk i przyniósł mi odpowiedź, 
a przynajmniej opowiedział mi, jak ten list przy­
jęto. Bądź spokojny, to nie jest prośba o wspar­
cie, nie będziesz się potrzebował wstydzić.

— Ależ proszę pana, nie przeszło mi nic po­
dobnego przez głowę!

— Dobrze, dziękuję ci. Tylko się spiesz. Te 
panie wyjadą jutro zrana około siódmej. Zasta­
niesz je więc ubrane. Trzeba, żebyś oddał list do 
rąk samej pani i żeby o tem nie wiedział ten pan, 
który tu zemną rozmawiał.

— Rozumiem, proszę pana. Może pan być zu­
pełnie spokojny. Sprawię się doskonale.

— Zapytasz się portyera o panią Oszowską... 
Oszowską... Czy dobrze spamiętasz nazwisko?

— O dobrze! Będę pamiętał! OszofL.ska!
— Prawdopodobnie nie dostaniesz odpowiedzi 

na piśmie... Być może, nie dostaniesz żadnej od­
powiedzi. Zapytaj się jednak od siebie. Powiedz, 
że to list ważny i że poczekasz. Uważaj dokła­
dnie, co ci ta pani powie, ażebyś mógł mi to po­
wtórzyć dosłownie. Zależy mi na tem dużo, nie 
zmiernie dużo.

I Dewers odszedł pospiesznie, jakby wstydził 
się tej konferencyi z chłopcem z kawiarni. W rę 
kach Filipka został list. Adres był francuski. Fili

pek obracał uważnie na wszystkie strony kopertę. 
Jakżeby chętnie przeczytał tę korespondencyę! 
Był z natury ciekawy jak kobieta, a historya tego 
nieszczęśliwca zaczynała go żywo zajmować. Cóż, 
kiedy list pisany był pewnie w obcym języku!

List był pisany po francusku. Koperta słabo za- 
ilejona, otworzyła się prawie przypadkiem. — 
W pierwszej chwili Filipek miał pewne skrupuły, 
czy wypada dopuszczać się tak jaskrawej nie- 
dyskrecyi, zajrzał więc do listu tylko poto, aby 
przekonać się, w jakim języku był pisany. Od­
krycie, że mógł go z łatwością zrozumieć, napeł­
niło go radością. Nie mógł wytrzymać, żeby nie 
przeczytać wszystkiego od początku do końca, i 
to natychmiast, na tem samem miejscu, gdzie stał, 
pod świecznikiem gazowym około bilardu, w sali, 
w której nie było już nikogo i tylko kilka pokła­
dów błękitnego dymu unosiło się w powietrzu.

Nazajutrz bardzo rano Filipek zerwał się z łóżka, 
zalepił starannie kopertę listu, który tak żywe 
sprawił na nim wrażenie i pobiegł prędko do ho­
telu Hiszpańskiego. Zdaleka już zobaczył w bra­
mie hotelu pana Grignou, portyera, z którym żył 
w bliskiej przyjaźni. Pan Grignou był opasłym 
mężczyzną, twarz miał apoplektyczną, wyraz oczu 
chytry i poczciwy zarazem. Palił właśnie cygaro 
i patrzył bezmyślnym wzrokiem na przesuwające 
się zwolna przez ulicę wozy z cegłą, z węglami, 
z kapustą. Miasto było jeszcze senne, bruk wil­
gotny, w powietrzu pewna mgła.

— Dzień dobry, ojcze Grignou, dzień dobry — 
wołał Filipek z odległości kilkunastu kroków.

— Jak się masz berbeciu, jak się masz. Cóżeś 
ty taki ranny ptaszek.

— Z listem idę do waszego hotelu, z bardzo 
ładnym listem. Rozpłakałbyś się ojcze Grignou 
gdybym ci go przeczytał.

— Widzę, hultaju, że masz na myśli jakieś ło- 
trostwo, bo ci się oczy świecą. Zarobiłeś pewnie 
pięciofrankówkę i może spodziewasz się, że ja  do 
łożę drugą.

— Owszem, dołóż, dołóż ojcze Grignou. Wiesz,

że nie można sprawić mi większej przyjemności, 
jak ofiarowując mi pieniądze.

— A cóż mi przynosisz, czy przynajmniej do­
brą jaką nowinę. Nominacyę na kawalera legii, 
albo może jeszcze lepiej testament jakiego milio­
nera, co mi zapisał cały majątek?

— A jakże, jednego z tych, których struła wa­
sza restauracya! Jakto, nie wiecie? Macie prze­
cież u siebie teraz takiego orangutana, stworzo 
nego na obrazę boską, który siedzi na workach 
z pieniędzmi, najbliższym krewnym daje z głodu 
umierać, a jak sam umrze, to pewnie zostawi ta­
lie głupie rozporządzenie, że nie byłoby nic dzi­
wnego, gdyby się i wam ojcze Grignou coś z tego 
dostało.

— Co za orangutan, co ty znowu pleciesz, wa- 
ryacie. W głowie ci się pomięszało ze szczęścia, 
żemci te pięć franków obiecał.

— A nie mieszka to u was w hotelu taki stary 
pan z nosem płaskim, z brylantami w spinkach 
od mankietów i w szpilce do krawatki, co tu 
przyjechał z panią wcale jeszcze do rzeczy i z dziew­
czyną śliczną, jak anioł.

— No, więc cóż z tego. Mieszkał, ale już nie 
mieszka. O cóż to chodzi. — A ! wiem, pewnie 
przysyłają cię po zgubę... Ale skądże znowu cie­
bie u djabła...

— Jakto, nie mieszka! Jakto, po zgubę? Ojcze 
Grignou na miłość boską nie żartuj sobie ze mnie, 
bo chodzi o rzecz ważniejszą, niż ci się zdaje.

— No, nie mieszka, powtarzam. Wczoraj wie­
czorem zaczęli się na gwałt pakować i jazda na 
dworzec północny, jak  opętani. Pewnie musieli 
jaką depeszę odebrać, bo mieli tu zostać jeszcze 
przez jaki tydzień.

— O mój Boże, biedaczysko! A to się zmartwi 
No, i coby na to poradzić. Pomyślno trochę ojcze 
Grignou, coby na to poradzić.

— Hohol jegomości coś zrzedła mina! Pewnie 
wymknął się z ręki nielada napiwek! Góż ja ci 
Da to poradzę, mój chłopcze, z drogi ich nie zwrócę. 
Hm! A ja  myślałem, że przypomnieli sobie o me­
dalionie, żeś im na dworcu wlazł pod rękę, i że 
ty z tem do mnie przychodzisz.

— Jaki to medalion? Prawda, mówiłeś coś o 
jakiejś zgubie! Może to co ważnego?

— E t! głupstwo jakieś. Medalionik! Może to 
jest i co warte, ale nie zdaje mi się. Kilkanaście 
franków najwyżej. W środku fotografia jakiegoś 
t ziecka i nic więcej, ot jakieś włosy za szkłem. 
łarobek znalazł to właśnie przed godziną w szafie 

od sukien, którą przenosiliśmy do innego numeru. 
',eżało rzucone na dnie, może niepotrzebne.

— Oto, niech mi ojciec Grignou zrobi prezent 
z tego medalionika! Oddam, oddam, słowo daję, 
że zaraz oddam, jakby się tylko upomnieli. To 
pewnie włosy tej dziewczynki. Schowam sobie 
na pamiątkę: podobała mi się ogromnie. Pewnie 
się i tobie ojcze Grignou musiała podobać, bo je­
steś znawca tego, co jest naprawdę ładne.

— E t, ktoby tam na takie podlotki patrzył. 
Chyba taki gołowąs, jak ty! W piasku wam się 
obojgu bawić! Fiu, fiu! Romanse w głowie, włosy 
chciałby sobie chować! Patrzajcie go, jaka u nie­
go ambicya. Na jakąś magnatkę słowiańską spo­
dobało się jaśnie panu rzucić okiem.

— Co mi tam za magnatka! Zgłupiejecie ojcze 
Grignou, jak wam powiem, że choć u mnie w kie­
szeni zawsze płótno, ałe wogóle, to ze mną lepiej 
sprawy stoją, niż z nią, a jej ojciec, to taki nę­
dzarz, że łatwo wam, ojcze, mógłby buty czyścić.

Tra la la! Rachunki płacili, ani nie patrząc, czy 
wszystko dobrze dodane i zliczone, napiwki zo- 
zostawili sute, drzwi się nie zamykały przed po­
słańcami, którzy coraz to nowe przynosili pakunki, 
a ty chcesz, żebym ja twoim bredniom uwierzył. 
Ale ustąpno z drogi. Nasz omnibus jedzie już na 
kolej ! Szczęśliwej drogi, szczęśliwej drogi, Janie! 
Oho! już dzień na dobre. Zacznie się znowu krzą­
tanina. Filipku! nie kręć się przed nogami! A... 
ten medalion... Dobrze! dobrze! E j, ja  ci powia­
dam, że ty dzisiaj oberwiesz jeszcze co od star­
szego kelnera! Jak dwa a dwa cztery, spóźnisz 
się hultaju do roboty!

(Dokończenie nastąpi).
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Pomimo pory zwołania Sejmu, przerywanej 
świętami dwóch obrządków i pomimo pewnego

komisarze włościańscy nie 1 
przedstawiania się cesarzow
B T —  Na konkursie petei
budowniczych za projekt pi 
w Moskwie, otrzymali pieri 
ty) budowniczowie 8L Gałę 

—  Dysertacya. W pete 
■kowo-lekarskiej bronił lek  
oyi pod tytułem ,  Ma tery a! 
Konferencya akademii nadi 
dycyny. ______

chłodnego usposobienia, które w tej wysokiej Izbie ustawodawczej pracy, która nietylko uporządko- kazuje nam^rwą TyczlTwoiri^t^LTettlkrdirnas’ I h 1 Ucznym ^stępem wyższych oficerów, I wystawę róż, kwiatów ‘gruntowych’ :'letnichB. ^

S S L ° i k<,S S ci?: I ^ . “ w -  “ - “ m * > •< * »wr K i, .p e łn ił, u  w , ,o k.  U h . „ ó j  „ b W i, Idz'ież d op rou ld ilfa°d o '’ńlgJ w S = T „ ' p t l ^  W i S W J S g J h f c  

“! ^ l .? 0, me81ema _ błof ' e» P^ediożenm kolejowe; | podniesienia oświaty i umysłowego postępu lu wzmaga sława narodu polskiego.
A r>  l i  i  / \  J  « — ____ ... 1__ a. _ 1— I rr 1 1 * i  i  .  - ----. wuchwaliła nareszcie ustawy szkolne, będące wpro- dnośei. Stało się to możliwem jedynie wskutek I Z kolei zażądał głosu JE 
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“ r ‘Bi l orTpo“'ieT e prae‘? 6 “ le4j poi <csem: Biuro Towarzystwa ogrodniczego ul. 
ska 1. 5. —  Dla ustnego porozumienia w t°4̂ ' 
wtorek i p iątek, między 3 —  4 w tymże 

ma-1 lokalu. Sa%

Kepertuar teat 
w 14. r a

We wtorek 12 b. m.: Z 
komedya w 4 aktach po< 
St. Kożmian. Rozpocznie i 
przez N. N.

We środę 13 b. m .: In 
Liebe), tragedya w 6 akt 
Schillera.

We czwartek 14 b.  m .: 
aktach podług powieści E. 
scenę przez Z. 8arneckieg

m owały s ,ę  więcej kwestyam i ^ d d c z e ^ i  pS- L m e Z n t ó T : ^ ^  t to W o ’ fiaaa- ^ C
htycznem i, jeżeli Sejm w kadencyi która poprze stawi nasz kraj obok innych krajów kulturnych. n e , przyklttskiwać. A  ponieważ po raz T sta tn i I 'V k n o d 1h r  I —  Z kolei państwowych. Po usunięciu
S  był_ św ietn iejszy |(B raw a) :i N ie m ogę jednak pominąć także szcze |m am  zaszczyt zabierać g łos w teM zb ie  w o t  I wzS ^ hI ?  »8ybi , kWreh.o«tał dnia 7 b. m. ruch całkowity na sz la k u ?

. a dnifi ft h. m nQ Oolnhn T> ^pod względem wymowy i wiele czasu łożył naj
□  i l l A M A M l  A  r .  .  ^  ^  i . . .  _   • _ A A n  « .  .ścieranie się stronnictw, to o Sejmie ostatniej ka

^Diawaj. i \ ie  m ogę jednak pominąć także szcze mam zaszczyt zabierać głos w tei D hie w „h» 1 ,---------osoo, Kiorei zostai oma ( n. m. ruch całkowity na szlaki, r,
rych usiłowań obydwóch reprezentantów naj wyż- cnym jej składzie, przeto jest to potrzeba mego hr Stanisłlwrf Wr  ? z?raj8zym balu- Zauważyliśmy: dikfalva- Radowce, a dnia 8 b. m. na szlaku Rras
szych w ładz krajowych w tym kierunku, ażeby serca i sumienia skonstatow ać, że jeżeli is to im eL p . B r z e z iń lS h  J a S  8 ^ 0 ^ ^  8zów ' k r a r a °P ol> Czerniowce-Nowosielica i na kołomyja ? 
doprowadzić do Dorozumienia i za-ndnei nracv Hl» U adanin   • I . .. n ssicn , panią Brzozowską z córką, pa-1lokalnych limach, a ruch oanhnwv na aaiob., rl 1

— Dni* 10 lutego pog 
doszedł do — 4‘6 C. Baroi 
dnia 11 lutego stan jego 
tru — 10‘2 C. Wiatr półn 

We wtorek doi* 12 b

b ? v T  7P° WhdZ1rĆ m0ŻDa’ a P°8teP°wał >ak do- doprowadzić do porozumienia i zgodnej pracy dla zadaniu memu sprostałem^ to ’zasługa V  tem° nie nfa ifurzvT BpZ0Z0Wak̂  z córkił> pa- lokalnych liniach, a ruch osobowy na szlaku*??1 P n u iiła n in  K fiiPria
Ł  ' “*■> ? t* * *  Pr“ ‘i u * - L * .  J a !  * “a.r- poJ-1-odwoioc.y.k, n. podj,ty. "■ Pow itan ie  K sięcia

Jak to już powiedziano w tej wys. Izbie, uni Iskiej. Niech też* 
kał roztropnie tego co rozdziela a podnosił skwa-1 żyzniejszy gruntj 
płiwie to co łączy. Starał się też bacznie usuwać I stron ludzie

jeszcze nadal zamkniętą ZOstai 
t ruch towarowy na szlaku Tarno

i w Sejmie i w kraju to wszystko, co dać mogło ażeby doprowadzić do spokojnego załatwienia na-'I trzeba’je zaraz"w zaro^eL siiw ać^ bih1'^ n’ĥ h ’’ I  ̂*U?i t  1J1PKOW8K18g<) z córkami, panią Lisowieckąl — Wiadomości dyecezyalne. Archidyecezya lWn 
powód stoszny do otoz.dowoleoia a czynił to nic Lzych „arcdowych potrzeb i Z,dań dla^^dobra Z  dz“  Z daiH uT e^^‘ cimy o Z Z L  i t S S 1 T !  2 c4rkanl’ hr' J“ 4’  *k» : X. koop.™"™ T
nia ale tdeb.kS“T  d i i  —  ">VI>ż»da ““ S" trajn i obydwóch narodowości ton kraj za- Izrozotnieliśmc. Ze to n i. L .  S, PP- Obaliń.kich,|z Potlikowicc do Chocimiem.

««»

nia, ale niejako dla zadośćuczynienia własnemu I mieszkających. (Brawa i oklaski).
u?*erZe’c ktdr^ uważał za słuszną. Przemówił Dastępnie p. R o m a ń c z u k ,  oświad- 

zanm „„„„„„ ^ ' t i u  wypłynęło przychylne czając, że przed rozstaniem się uważa za obowią-1 dal ten sam stosunek Dozostanie ieżel7Jw7afP“mn,V I aTT* 0? “* z, corsitm1, nr. »ierakow-1 Przeniesieni X. Stanisław Starzec z Łapczycy l
icechowane postępowanie zek podziękować ks. Marszałkowi za objektywne, sobie pomagać będziemy i na ’tej samei drodłe S  szem hekS Sarzyńskich, hr. Starzeńskich, Góry ropczyckiej; X. Józef Ręgorowicz ze S łL  
postulatów ruskich, ztąd spokojne i oględne kierowanie obradami, któreIwytrwamy, nanowie Teżeli raczvc ê  I ta ć  11 t*™ - 2  n ’ SzT ką Z córkami> hr. Janów królewskich do Łapczycy. °PDlt
icznem obciążeniem kra z jednej strony chroniło swobodę słowa, z drnrriei LafAm n«mLniir;„J, skloh z ,c^kami, hr. Stanisławą Tarnowską — Towarzystwo zachetv nrzemwsłn hrainu....

sali ratuszoweijowego fnndnszn połączone, bytn  ̂ I j S T J S S S * ^
T f cl1 ludowych. Ztąd wreszcie uregulowanie ctwo nie dało żadnego powodu Rusinom do na- tego kraju. (Huczne przeciągłe brawa S la s k H  L r lz ’nfn “w aklczyn,5 z córk%, Panią Zubrzycką, pierwsze walne zgromadzenie członl 
ciężarów na utrzymanie i zakładanie szkół ludo-1 rzekań. Z zadowoleniem** spostrzegli oni dążenie I V  Zgromadzenie, któremu urz,

i T ’t e f  w v 7 r fh te ‘ I ? S , U hr-^I!L ™ k̂ ^ “ b8kich> hr* Tarn0W8kich, I “ lało na _celu ukonstytuowanie nowego Towarzystw"

. . , , - - .  « , . . ---------- -------  -o  członków nowej instv

p n n  k tó ń  m n u
przez gminy nanoszonych: D r z e s n n i e f a  ostała na makiai „ h s .; .  \  „    y , J I y’ ssłuzV? Je8t m o z e  ,w  lej wys. izbie wyjątko-1 ekiego, hr. Mycielskich. Damhskinh l,r T.tn.m.iti.i, | mi„i„ „» „„i.. „ł.„„.*L_.’ ray8ko » A « i , n k  • . 1 I . . ---------- ------------------ —  “ * V ' V  ■ a i u i  y .  O d U t ł C ,  I c a t  U 1U A O  W

I na kmiPrZe8° * “ “  rUskiej>. oddaje też czeńf  *• p. poprzednikowi obe- wym, a w każdym razie ani w tej wys. Izbie, I Górskich, Kieszkowskich i w i
przez gminy 
obszary dyyori

mnie

nL„,„ „ . . , .B y ł na niem reprezentowany nietylko Lwów,

pułku, przeciągnęły się do g. | Zieleniewski.
Zgromadzenie zagaił członek Wydziału krajowego

I  U  H  O l i  C >7 P A m n t i A n t i A n  n    m

wybornej orkiestry 
5 rano.

W czytelni katolickiej odbył się d. 7 b. m. |p . Tadeusz Romanowicz, a imieniem Towarzystw
ftiae* nnp’n r ia n ln  e\ c n r n n ,;A  : U r i.._ r    * . ,  7 w  •ł0*"*

nowemu i owarzystwu życzę- 
i. Nastąpiły wybory. Wy. 
August Gorayski, wicepre- 
yicki, Julian Zacharyewioa,

Jest moim Obowiązkiem po słowach, jakie tu I w i ; ^ S ^ ^ ł i k a k T ^  w ° r - ^ - 1  S!ani8ła^  c Ł c ^ k f s k !Stanisław, Kossuth Stefan, hr. Łu- 
Leo Juliusz, Michalski Michał, 

Oehenkow8ki Władysław, Pawlew-

społeczeństwa naszego wyplenić a przynajmniej I nastąpiła. ^ " '
ją złagodzić. (Brawa). kraju <

(Po rusku) .  Powróciwszy do swych ognisk do-1 jednak 
mowych, spełnicie obowiązek obywatelski, jeżeli nie
będziecie szerzyli w kraju myśl wzajemnego po-1 kraj  „ , iaicul Uia
rozumienia, koniecznie potrzebnego do każdej do- wdziwej i niekrępowanej woli obu narodowości

Wzywam panów, aZebyńcie w „ z  i M l  2 2 2

ciszek Józef I niech żyjel (Izba powtarza ten stąpić. Raska narodowość nie żąda niczego

i a ! ^ F r a“ t > z? ^  j -iia" .  ..............................................................

m il, obowiązek pożegnania W asze^K sSżśeej^ó S  I '“ T "  ,J ,°aerp?nJ’ * ” lse. ‘,sdsie ' . . . . . . . . . ---- . . .  najnowea,
ŚC1 u schyłku naszej pracy i naszych mandatów, narodu, nie taktyką dyplomatyczną i nie rozbi- naiewski Jeżeli moie d^kliniA J  to' ’ I | p“eJ pi:,ga(lunce> kWreJ głównym przedmiotem Pp. Gorayski i Marchwicki podziękowali w krótkich
Podniosłeś Wasza Książęca Mość główną pracę ciem ćrganizacyi narodowej /  lec? życzliwością K  tego rodzaju ż̂ê  ̂ D r z v i z v d lo ^ i ^ h n t 6 IU? Wy, ? ag‘tacye WŚród ludu- 8,owach za wybór-
tego Sejmu, wskazując na to, żeśmy starali się wobec całego narodu możnaby coś dodatniego w najmniejszej mierze do t e ?  że nhradv toi w v f  Piękne dzieło rzeźb iarsk ie  oglądaliśmy świeżo — Z Uniwersytetu w arszaw skiego. Na mocy re- 
szukac raczej jedności i tego, co nas łączy, niż dla kraju, dla obu narodowości, dla państwa u- Izby przez porozumienie i nrzez wvrnLmi ?  T  P* g?Q? o  T ?  model pomnika 8kryptu minister>“m oświaty otrzymali w uznania
tego, co nas dzieli. Również zwróciłeś Mości zyskać. Takich działań narodowość ruska dopiero raczej wzaiemna moełv n o - f f p n n w « / t  h zmarłego w r. 1893 ś. p. Jana Gotza, założyciela zasług naukowych po 25 latach wykładów profesor- 
Książę uwagę na pracę gospodarczą, dla kraju oczekuje. Oby jak najprędzej nastąpiły. (Oklaski rzeczywiście to świadectwo iest dbi mnip T l i ’- bro.waru. okocimskiego, obywatela znanego z zalet i skich w uniwersytecie warszawskim tytuł „zasłużo-

^ -  I w S S s s - M S r s a s ; i Ł T s r
Wysoki Sejm w ostatnich latach zamknął się I kie narody mają ou< 

głównie w granicach zadań gospodarczych. Skro-1 wiedliwione żądania

komisyi rewizyjnej wybrani: Zima Franciszek, 
na Rozwadowski Franciszek, Bujnowski Włodzimierz.

war»
sprawiedliwość, Że co do sposobu prowadzenia słowem zapisana w sercach i sumieniach 'nam  »  - V C - " ”7' uu po-iunouy puasiraan i u gory zasończony gzemsowaniem I szawskie ogłaszaja następujący okólnik zarzadn norzt
rozpraw, co do sposobu zwalczania zdania prze- dowych. Ustawy państwowe ik r a io w en fm .n il S h  * *  1 f 6? 6 W °L8tf  z wolutami‘ W cz^ ci wyŻ8zeJ widzimy P^skorzeżbiony , telegrafów: ' ‘P rZąd“ P°CZ‘ciwnika. lnb o h r n n v  ŷ ,Pan8lwl°we 1 Krajowe normują i|tm ch czasach takie usposobienie, że łatwo było portret ś. p. Gotza, w  dolnej napis. Dopełnia całości "

» i Sk » ż ó  .k ła d . 8'9 * w78l ade4^  ńńló^r"yńór^irodW w^woIiTóum reni^narodć^e^rw ) -1 wlele^jes^parlamentów ^aehińłw* *• d. i  * J £ l |  £ S S 1 .‘
dłag ich zdania p™ daj,c ,ch  w o ,» iliza o ,i nó bó, tych Środków prajpadaic w udżiale mężom o a S i  o j  teł̂ oo‘ń T i ł  2 , d o l i S ?  lb“ °' S . ^ ' t  T "  *  “ “ J“  kr“J” z “"‘ Sb *8 ■»“'« ograniczenie b ,» .  zalwvcaf V
woozesaej. (Brawa). I k t ó j  m e .k a ż ite l„ .L Ł h m „ m  “ i  “ *•

,a wie mguzie na widok publiczny wystawionym me możność wzajemnego porozumiewania s ię , a nadto,
i będzie. Gdy tylko odlany zostanie z bronzu, pójdzie że nieprzyjmowanie depesz w języku polskim stało I n a  miPiRp.fi awpp-n n r ^ n a p ^ A n iu  tin. —  r  I J . a

i  i , ,  • j  .  |  *  t  * .  — • ----------- 1 i  v “ “ j  t u t *  A i i c j  y  t u  u a j i j  U U i  e t o  C a l K l c u l

Jeżeli jednak >  tym Sejmie htk t.“ o f  ' T r T * * ^
i prowadzenia dyskusvi I uczucia, zdobędą nrzewnHnietTO., w nai-nHetn ni„.l_..*i?  L r - ,  y się ścierac zdania ij będzie. Gdy tylko odlany zostanie z bronzu, pójdzie że nieprzyjmowanie depesz w języku   

5 swego przeznaczenia do kościoła paraf, się w ostatnich czasach powodem zmiejszenTaLe dó- 
i u . którego zmarły był fundatorem. I r.i...ri„ .  i;„i: 4„t----- c ------ L ._ .. *. .., „  chodu z linij telegraficzny ch w Królestwie, naczelnik

pozyczkl I / a-millonowej Itl. Krakowa, głównego zarządu poczt i telegrafu wydał obecnie

chętna proatotaj która nietylko nmyały, alV i serca I bf ip z e  wszystkiem szezęShwe^a^żM^^yczyny |^^^neâ e^̂ a8amJaf,̂ D^"^0^a""k0,, kwotalfiozne^w^gubernf^ ^róleetw^Polskiego^Btińejące
■ ! * " ?  ‘h“ “ e brawa) - t e  przymiót, niewąt-Lfał) na przLkódzie^ w S S n i n  tegó S k  e^ U  ma™°vk o te w T a łl u “ ^ ° '° 00 ^  W  ^  “Ul ‘red .ich ,L m ,ji...,y  od publiczności depcsse T t o h ' S t

W  W asza lłak ów  I B u .,nów  -  jnż w i l f t T . ' 2

tr. na asanacyę miasta. Wydział kując o nowem rozporządzeniu, zarząd poczt i tele- 
zezwohć na użycie tej kwoty na grafu uprasza zarządy kolejowe o wydanie polecenia

Książęca Mości, że imieniem kolegów i l ic z n v c h  tnlrinrovph aańn, 1  nA /  przeu vvi- aectwo z jego strony bardzo mnie ucieszyło. Jalśbą, aby wyjednał od i
gron posłów naszych u schyłku nietylko sesvi wieku od czasu kicdv Raid P 7 y XVII myślę, że odpowiem także inteneyom wszystkich tej kwoty 400.000 złr.
Ile i mandatów, złożę » i £ £  mafacv sle ^  na S n e c  łfŹ'H „ , T "  ’ Pa" ^ ’ ^  “iet^ k“ w s ,’0i e“ - 8,8 ‘ » 88J8tkicb k r a je , »u,ó.ł, aby «
kewama za Jego trudy, za Jego ofiarnożó w „ p r J n a  Uni.prowem Zaporożn’orężne bractwo'’wojenne brat” ) za’ h lk a w . n i ^ f u d ź f e j i n a  1“ ' ' “ “ o L ’  pt“ dk4“ *8« przez I podwładnej sobie służbie telegrafu na stacyach^ole*
wie publicznej, a zarazem ponieważ nikt z nas Ukrainy; i postępowanie niewłaściwe new n S  I S ! !  tostową Ppmoe mi udzielaną i prze- miasto programu. Otóż program ten wymienił szcze- jowych“. 7

p0ri„™’ni«aL  ' ż T n a ^ t t z a T s f r f  l Jim“3 '  •  OPatrzńoicio:Ikim! S n o m . & . S ,  " 3  I f i T  <*\ ~  ? " « «  «  Petersburg .aatęp^c, członkc.i.
M  a Ć A  O  ł r t  łv >   L  •  >>  r  > a .   ̂I ^ ^

na drodze żywota w Twej pracy publicznej, w Twoich szorstką d7ogę ‘̂ o ^ z e g o  tonu (brawa). Błędy zamakam
c T e T a w a  r i r r ?  1 W ŻyC‘U Pry'"atBem- (Hu- P°PelHi0“e przez Pradziadów i praw^nZkó? myśmy1 *czne brawa i oklaski). poprawić byli powinni. Nam przypadło wstaoić na

Niewątpliwie spokojny i regularny tryb życia tę zbawienną drogę stanowczego załatwienia ży-

nnj. ndędzy cWem pruwodawczem, a ’riprezSn U . p i « ^ i ^ T ^ i I f T S ^ 3 K h “  
tantem władzy wykonawczej. Jest to zasada sta- wema - J a J

K B O W 1 H A .

ktz-0 - . - . ------------- . —  I — — z dostojnym cesarskim Namiestnikiem na
,™kri “ ika i mula i ł ?  J ? ?  * .  czynniki

K .ralŁ Ó w  11 lutego.

.  "**1 jaki,8 się pokrywa. My ' j e  I to m'ia'fodaiM użJja" ro z 'n ieT T 'sK ra m ^ m k k h  I o 7 1® $  ™,»5lX U|IOWi- składała wozorajlazła za zdaniem Wydziału krajowego. Uznała onaltdaljr.^Oodlewak^Stan^B^zewaki i ^ T ^ o lło c^ o '
O w s z e m  .położeniu. |żrodków, że póbr„% s.wo, eh . narodów, w ap óL  L ^ ła  ’Z Z Z .  2 2 = ? ?  ^  * - »

i . l  * * --------- Kr J i r J di 1,1111 a ttw u( lUoroZaięK
peryodu sejm ow ego obecnym systemie kanalizacyjnym, a raczej wobec Włodz. Ciechanowiecki, p. Alfons Komar p. Jan 

I braku systematycznej kanalizacyi, niezbędny, prelimi- Hołyński i p. Eug. Sianożęcki z gub mohvlowskiei 
nowano około 60.000 złr. z tą uwagą, iż zakład taki hr. Karol Czapski, pp. Lubański i Skirmunt z gub! 
nawet po zaprowadzeniu wodociągów i kanałów spła- mińskiej, hr. Adam Plater i ks. Cezary Gedroyć 
! ? w ! L był,by putrZbbny i wreszcie całą resztę z owych I z gub. wileńskiej, gub. marsz, szlachty Ursyn-Niem- 
400.000 złr. zamierzała gmina użyć na przebruko- cewicz i ks. Świętopełk Czetwertyński z gub. gro- 
wanie ulic ii placów, przez które nowe kanały pro- dzieńskiej, pp. Miecz. Epatein, Stan. Rotwand i Br. 
wadzone będą. Sejmowa komisya budżetowa nie po-1 Werner od komitetu giełdowego m. Warszawy pp.

będzie się starał o stosunek właściwy z reprezen-1Bogu chwała! (Oklaski i brawa). r r ńr r a UprZe? i e -r°ZmaWiał ZprZed8taWi0“ymi 8ob*e IJako rezerwa, ale nie uznała za uzasadnioną p rop o lsk iej, ponieważ przez włościan został wybrany^Do 
współpracownikami naszego pisma. |*ycyi, aby koszta przebrukowania ulic i placów Jo-1 dać należy, że przybyli z włoscYananń^z K ró L fw a

W dalszym szeregu t 
jutro, jak się dowiaduj 
powi X. Puzynie kraka 
ności i Uniwersytet Jag 

W dniu dzisiejszym o ą 
biskupiego deputacya re 
zboru izraelickiego, złożo 
Horowitza, wiceprezesa 
Dra Kleina i Leiba St 
witza. Imieniem deputac 
Horowitz, podnosząc, i 
licka ma dzisiaj podw 
Pierwszym jest ten, i 
lickiego wyznania jedi 
radości są przejęci z pc 
przez Waszą Książęco-Bi 
ciu my z nimi bierzemy 
w tem, że przeszłość i 
Biskupiej Mości przejt 
pewnieniem, że i nad 
w naszem społeczeństw 

Naj prze wielebniejszy 
dział, że trzyma się 
bliźniego, a zasadę tę 
dzi, nietylko jednego v 
sad będzie Książę-Bi 
z drugiej stroDy prosi 
aby współdziałała w tj 
giemu nie czynił tego, 
miłem. Po tej odpow 
Biskup z członkami de 

Następnie pospieszył 
kowskiego Towarzystw 
wodnictwem prezesa I 
przemówił, jak następi 

Naj prze wielebniej szy 
ogólna Towarzystwa 
dobroczynnej, najdawni 
cybractwie Miłosierdzi: 
wiekopomnej pamięci X 
przedstawić się Wasze 
oraz złożyć hołd najg 
Od czasu założenia T< 
sięciu blisko laty, gdy 
jego czele stali Bisku 
stępcy do roku 1850 
zaś czasu jako Protek 
miesiącami ś. p. JE. 
którego śmierć okryła 
dyecezyę, boleśnie ds 
warzystwu, otaczał i 
opieką i żywo zajmo 
Towarzystwa. Dziś, 
Pana, na Stolicy bisk 
Książę, którego prze 
kojmię, że będzie goi 
swych poprzedników, 
nowskiem zaufaniem 
wielebniejszy Książę-] 
tektorat nad naszem o 
otaczał nas łaskawie 
ojcowską opieką; bl: 
Najdostojniejszemu I 
gie lata zasiadać na 
piej, zarazem skład 
„Roczniki" naszego ' 
Książęco-Biskupią M( 
niem i dążeniami Tc 
o skutkach naszego d 
Bożą i ulżenie niedo 

Książę-biskup przy 
dobroczynności i zaz 
moc i opiekę wszys 
nym miasta, tem wii 
ności, które pracujt 
bliźnich, a ma tak p 
mniej warunki do d 
szej działalności poź 
będzie Książę-biskuj 
dzeniach instytucyi. ] 
działu skarbu Towai 
Książę-biskup 50 złi 

We środę przy bęc 
czeniami kongregac;

Książę-biskup Pu 
o godz. 7 mszę śv 
seminaryum dyecez; 
Sakowskiego i całej 
św. w auli seminary 
witania nowego pi 
mianowicie klerycy 
z nich miał odpov 
przemówił podniosłe 
branych kleryków.

W

Ruch artys
Z teatru.

w ielki tryuml 
robiona zręcz 
zam ieniła się  
premier, jakie 
onegdajsza b; 
rackim



CZAS t  Wtorku 12 Lutego 1895.

komisarze włościańscy nie brali nd‘ 1̂  T  “ ” “ onii I « k « te T  do" kaidej prawie scenie drugiej i piątej I aby nam u c  , do którego podwa'-1 w atce interesow ane odesłał na zw ykłą  drogę pra-
praedsUwiania się cesarzowi w pałacu zimowym. ak P Wi lk :JJ ? ent j prawdziwa poezya pani nowożytnego m , a ztuki , cywilizator na wa. P. prokurator nie zgłosił zażalenia m eważno-

Na konkursie petersburskiego Towarzystwa odsłony. W ielki talent ip r a  p  daremnie linę założył wielki mecenassztuKi i na wa. r  p zarządził natychm iastowe wy-
a.w nir.vrh za nroiekt nomuika dla prof. K. Thona O rzeszkow ej, talent i poezya, j ntv„ _ vch rodn Stanisław August, sprowadzając z zagranicy | , a tryou _

• i -l: mjoonvph żmudnych i obszernych studyów, I nycb mu aktem  oskarżenia zbrodni i od ponoszę 
bvło końca głośnym  oklaskom  po każdym  prawie wyniki wvczerpująCy obraz początkowej doby nia kosztów postępowania karnego, btrony pry-

^  E f f i  n r .w ie  scenie drugiej i piątej aby nam dać wyoserpująoy v j y intere80Wane odesłał na zw ykłą  drogę pra-

budowuiczych za projekt pomnika dla prof. K .T h o M  UrzeszkO j , .„ to r ó w  dram atycznych  rodu Stanmław Aug L’maU rzy7  kWrzy ~ si7% ~otam  | puszczen ie' p. Jan a S iln ick ieg o  z w ięz ien ia .
w M o s k w i e ,  otrzymali pierwszą nagrodę (medal zło- szukalibyśm y u ^  duszom  niezwykle cały zastęp zdolnycn u, p M
łwl hndowuiczowie St. G ałezowski l J.  Zółtowaki. I z za w o d u ,  j JA mntvwńw litera-1 w Polsce osiedlili 5ykształcili kilka pokoleń pol- 

Obok jasnego i zdrowego po
autor I

P.d  ,M .u .r ,o y  a .  = X !
Konferencya akademii nadała p. D. stopień D ra m ę  | s a m a  J^ niesłychanie c iekawy obyczajowy | epoki Staniała . — _ .----------- u
dycyny _________ _

ty) budowniczowie St. Gałęzowski i J. Żółtowski. iz  zaw ou u ,> "  św ieżo ść  m otywów litora
—  Dysertacya. W petersburskiej akademii wo)- sceniczne p ^ cyjnym czarem, jaki w naszej skich już procesu dostarcza nam

skowo-lekarskiej bronił lekarz J. Dębowski dyserta Ickich, PS V e n v  życia litewskich zaścianków I glądu na Telegramy biura koresp.
W i e d e ń  11-go lutego. Cesarz przedsięwziął

H e p e r l u a r  teatru miejskiego 
w Krakowie.

We wtorek 12 b. m .: L ysiatrata  (Wojna i pokój} 
komedya w 4
St. Kożmian. Rozpocznie prolog wierszem

obraz. C rtvzmu tyle poetycznej szczerości, 11 nowych badamac . ą <,«/.. i , . j . . . n n lnr>vKvł w towarzystw ie adiutanta hr. Paara o go-
fyle dramatycznej siły , tyle psychologm znej^pra-1na

i artyzmu tyle poetycznej szczerości, I i nowych badamac“;  badaczom I przy był w towarzystw ie adjutanta hr. Paara o go-
g ,^ -  ! S y c ^ r “i'ly, tyleP psychologicznej prą- na te r“ ^ nr“y8^ S e j  nieoceniona oddaje przy- dżinie* V U na dworzec kolei zachodniej, gdzm
• jv  i Niepodobna mi nie zachęcić w szystkich, tej epoki k ? P M G ó r s k i  w dokończeniu  o c z e k i w a l i  g o : w ielki koniuszy ks. Rudolf Liech e

Wdy! r tiepououuą  ̂ ^  aviai-lip.tnvch wzru-1 sługę. Dr Konstanty m. w „z„ r»dca rzadn H erd liczka z kancelary i  woj-2 b. m.: L ysiatrata  (Wojna i pokój),! zv oragną doznać w teatrze szlachetnycn wzru- siug^. p n ] R w i e i  sztuce współczesnej" korzysta ze stem , radca rząau neruiiozi
aktach podług Aryatoianesa, ułożył . 8tarab 8ję nje ominąć sposobności ujrzę- rzeczy . aby streszczając się, rzucić kilka nader skow ej, sekretarz nadworny
n.rw>M.ni« nrolo* wierszem. n łPisaDy L ; a śztuki, którą uważam za jednę z najszczęśli- Uposo , oK<5lnych o dzisiejszej naszej produk- ryi gabinetowej i radca dwora . ^ Id“u y ‘

zdobyczy rodzimego repertuaru. W dal- trafnych . ° f  f“f “ daniach, o stosunkach świata jak też i w ym ienieni panowie, którzy twoi zą
“ W c h  przedstawieniach należy naturalnie poczynić ^^ołecieńrtwa i do Towarzystw | szak, byli w s u k n i a c h  cyw ilnych. P ięć mi

znaczne skrócenia, zw łaszcza w pierwszej i osta-1 artystyczneg , ora7
tniej odsłonie, które są najsłabsze, chocb;

. . -------- ----------ob ok 'znajomości i gorącej

Towarzystw | 
sprawę kra-

przez N. N.
We środę 13 b. m .: In tryga i  m iłość  (Cabale u. I przedstawieniach należy

Liebe), tragedya w ó akUch a 7 odsłonach i  ryd. J skrócenia, zw łaszcza w pierwszej 1 I "‘ink'^Tefcnych, potrącając zarazem i o sprawę kra-1 przeu osmą oj
Schillera.  ̂ tu i ej odsłonie, które są najsłabsze, choćby kowBkiej szkoły sztuk pięknych. Nie potrzeba doda- przez dyrektora

We czwartek 14 b. m .: H a r d e  dusze, sztuka w 5 w nich najmniej jest dzieła pani Orzeszko- k(owib j k yz -omości j gorącej miłości p r z e d -1 _ 0  godzinie 1
aktach podług powieści E. Orzeszkowej, ułożona na B > c zw}a8zcza wypadałoby może znP®ł“*e . ’ ; lk„ zajetę artykułu stanowi jędrny i indy

17 mienić ażeby uniknąć fałszyw ie tragicznych to- miotu, wierną J  Df odon B u j w i d  zdaje
harmonię k o r z y s t n y c h  wrażeń, w id ^ n y  styl ę z wy8tawy „Urządzeń sa-1 St. Martin jest oznaczony na

sascy  posłow ie pozostali i nadal w liberalnem  
stronnictwie, dopóki będą mogli działać skutecznie 
w jego  obrębie, w obronie programu ludowego  
z 1890 r.

D r e z n o  11 lutego. K siążę Jerzy i 
Matylda saska odjechali wczoraj przez W iedeń do 
Oedenburga.

P a r y ż  11 lutego. Na lin ii kolei północnej pod 
Tergnier, zderzyły się  dwa pociągi. M aszynista i 
jeden z pasażerów są lekko ranni. W ypadek spo­
wodował znaczne opóźnienie w kom unikacyi.

M a d r y t  11 lutego. Senat uchwalił projekt 
ustawy o ochronie zboża. U staw a, którą królowa 
wieczór sankeyonow ała, zostanie dziś ogłoszoną  
w dzienuiku urzędowym.

M a d r y t  11 lutego. Ogłoszona wczoraj w dzien­
niku urzędowym ustaw a podwyższa cło w w ozow e 
na zagraniczne zboże do w ysokości 2 ^ 2  pczetas 
za sto kilo, za m ąkę na 4 1 2 , za otręby na 2 pe- 
zetas. Ustawa obowiązuje aż do dnia 31 grudnia 
b. r. Rząd zastrzega sobie prawo przedłużenia te-

scenę przez Ż. 8arneckiego.

go terminu.
L i z b o n a  11 lutego. Ośmiuset robotników war­

sztatów kolejowych zaw iesiło  roboty. Policya po­
czyniła zarządzenia dla utrzymania porządku. 

P e t e r s b u r g -  11 lutego. Tutejsza Gazeta P rze­

dnia, 12 b. m .: św.

Pow itanie  Księcia Biskupa X. Puzyny

Dr radca r, ądu ------------
Haverda z kancela- 

dworu Klaudy. Cesarz, 
or- 

minut
przed ósmą opuścił hallę p ociąg , prowadzony 

ruchu Rittla.
12 minut 29 przybył Cesarz do

W eis, gdzie ma zabawić aż do dziś rana i o go-
»  •  -  •  i .  ■ r r t  i  n m  u w i h i k a  f i a i u v v  • ”    _  -  — “ * * - *  ^  ^  1 r  * ^ "  U * . l  .  j  t  { •  n  n

epr.wę 2 C.” I z a c h ó d ,, i t a - j  w  za-

1 ^ 1 ^  9 J !  I Ł . 5 i K to^ S K -  ^ . r r S ^ r z U d z i o z  W eU d ro g , ^  Salzbarg, B . - | . i e » , o h  ^

kałuże wskutek odwilży jużto powierzchnie 
  e wskutek powracających mrozów. N a połud-

która zdum iewała ^ “ no»cią, * ^  I a omawiający wojnę narodową i eKonomiczną, Iu ^ j e d e ^  n ™  lutego. Cesarskiem  postanowię- niu niebezpieczeństwo powstaje skutkiem  przed-

i odstawka coraz zawziętszym czym w nienawiści u ‘ d party i socyalno-dem okratycznej, w któ- posłuchaniu m arszałka dworu cesarza m em ieckie-
rodowej. 1 wz ieło udział około 500  osób. Powzięto go, E g lo ffste in a , który przywiózł podarunek śln-

■d *  i_____  ; Kao. Knv nr! poaarM  niem ieckiego, sk la d a iacv  Sie Z DOr-

darzono. Zpośród innych wymieniam p 
kiego, p. S iem aszkę, p. Zboińskiego, p. Sliw ickie- 
go pannę Trapszów nę, p. Solskiego, panią Woj-

W dalszym  szeregu uroczystych «kiIg o ^  iPpannę Trurkow skj' Z °długtejP listy gra-
jutro, jak  się  dowiadujem y, hołd K sięciu liisku  isK ieg p s  na,ie t»iei Nie znaczy to, żeby 
W  X- Pnzynie k , . k o » . t .  Akadem ,a U r n ,.,,,-  „ c j e h  < J E . 
ności i U niwersytet Jagielloński. |w s  y  y .

W dniu dzisiejszym  o godz. 11 przybyła do pałacu z  Akademjj Umiejętności w Krakowie. Dma 
biskupiego deputacya reprezentacyi ^ k o w s k .e g o  Btycznia b. r. odbyło się posiedzenie wydziału f i l o -

Sprawy sądowe.
( R o z p r a w a  przeciw Janowi Silnickiemu).

f £ . r a k ó w  10 lutego.

| uchwały na rzecz powszechnego, równego i bez- bny od cesarza niem ieckiego, składający się  z por- 
L ośredniego prawa wyborczego. Przebieg zgroma- celanowego serwisu.
I ! 7 e ń b vT s d o ko i ny. K o n s t a n t y n o p o l  11 lutego. Kom um kacya

W e i s  11 lutego. Przybył tu wczoraj w polu-1 kolejow a jeszcze nie jest uregulowana. 
dnkT Cesarz w tow arzystw ie jeneralnego adjutanta Biuletyn choleryczny z dnia 5  b m. stwierdza  

Ihrabieeo Paa7a i w felkiego koniuszego ks. Liech- 9 w ypadków choroby, 3 w ypadki śm ierci; mię- 
Na dworcu przyjmowali Cesarza arcy- dzy; tynn jed^en w ypadek na

Horowitza, w iceprezesa Hirscha Landaua, radców Courtenay złożył Bwoją pracę drukowaną. ,H  Cate- łoży ł trybunał pytania przyti g  y m , . Wa^8?ya Cesarz w itany entuzyastycznem i okrzy- w iększej części w koszarach położonych nad Bo-
Dra K leina i Leiba StUsera oraz rabina Horo- j .  Resiano con una prefazione del dott. G iuseppeL ytam e głów ne co do zbrodnI, ^  ^  “ k i ludności odjechał natychm iast powozem do sforem. W ładze sądzą, że wobec m iędzynarodó­
w k a .  Im ieniem  deputacyi przem awiał prezes Dr Udine 1894- i zdał z niej sprawę. N a s t ę p n i e ! ^  n  głów  0 do zbrodni I S ' n e g g  . wych. "R ządzeń i zim na, niebezpieczeństwo epi-
Horowitz, podnosząc, że gm ina tutejsza izrae-1^  Maryan Zdziechowski odczytał us ępy z pr y | 8ZU8twa, pytanie 111 głów ne d i a , a d a r  11 lutego. Na wozorajszem posiedzeniu dem ii cholerycznej jest wykluczone,
licka ma dzisiaj podwójny do radości powód. p/ t :  Wpływ bajronizmu w l.teratu.ze rosyj wre8Zcie pytanie IV Słów ne c o d o 2brodm I s  ^ “ “ X ia d c S v t r e le r e n t  W ydziału krajowego, I K o w y  J o r k  11 lutego Ze w szystk ich  stron
Pierwszym  jest ten , że nasi współbracia kato- l  ., Bajronizm0wi zawdzięcza literatura rosyj8k usiłowanego oszustwa. Na w niosek obrony posta j sprawie budowy linij kolejowych Ameryki dochodzą wiadom ości o silnych mrozach
lickiego wyznania jednem  uczuciem najgłębszej L Jnajiywotniej azy kierunek, który jej zapewnił roz- wione zogtało ewentualne pytanie dodatkowe na K la iez , że w .®P» niem ożliJ a tak d łu go , do i zawiejach śnieżnych. W ielu ludzi zamarzło. W e 
radości są przejęci z powodu objęcia tej stolicyI łog europejski. Pod bezpośrednim bowiem wpływem Wy padek zatwierdzenia I pytania głów nego, nie DOwstanie głów na lin ia , łącząca kraj Florydzie zostały zniczczone w szystk ie kultury
przez W asząK siążęco-B iskupią Mość, a w tem “czn* Byrona powstało naczelne dzieło Puszkina, Powie nowicie pytanie, wykluczające zły ẑ “ ia -. . P monarchia Mówca roztrząsa obszernie korzyści drzew owocowych. Szkoda w ynosi kilka milionów
ciu my z nimi bierzemy udział. Drugi powód leży I Eugeniusz Oniegin," w której charakteryzujący poetę I w  sobotę o godz. 4  rozpoczęły się  ostatec prjnnai hudow-v linii Snalato-Arzano. Linia ta I dolarów. N a zachodzie ucieka zw ierzyna z la? w
w  tem, że przeszłość i osoba W aszej Książęco-1 angiei8kiego pomysł zestawiania  ̂j e<̂ no8tkl_ | wy wody. Mowa p. Pr°kuratora M U n^nic h â  | atfirinwiłahv nołaczenie z Bośnia i krajami z a b a ł- |i  szuka ochrony przy mieszkaniach ludzkich. W ilki
Biskupiej
pewnieniem , — _ ------- .

zarzutowi dep. B iankiniego,

u , połączenie z Bośnią i krajami . . .  . - , .
tylko o 50  kilom etrów dłuższa, niż lim a pokazują się  gromadnie. 

—  |K n in -N ow i, gdyby budowa tej ostatniej napoty-| M o w y  nJ o r k  11 lutego. W edług depeszy

.rzuconej o o - . —  -  Irudnościf J a k r p ^ o d n T c S c T k i t ^  na-1 * PJddzał

d z ia ł^ ż e  trzyma "się zasady katolickiej: mljuJ I zrozumiał otaczającą go bezmyślność, ale za“ aio I winionemu zbrodni jeden ij0 8 z ld k za  drue in“ d r ^ ^ B ia n k id e g ^ ^ a k ^ ^ ^ z ło n k o w ie  Pow stańcy w Corozel zostali pobić
bliźniego, a zasadę tę odnosi do wszystkich lu-1 siadał wykształcenia, a za dużo lenistwa, aby m d g iL taw iał treściw ie zeznania św iadków  i łączył w le-1 zarzutowi dep. R ian kim ego, janony I skonfiskowano iyu

jsko ich  
arabinów

D ziennik urzędowy ogłasza  
dla handlu port Bizerty.

Od Adm inistracji „C zasu!1

dzi, nietylko jednego wyznania, 
sad będzie K siążę-B iskup i 
z drugiej strony prosi K siążę
aby współdziałała w tym kierunku, aoy m ai m u - . R wskaże jeszcze mz uawmcj  1 mony, jezeu aopuscii się icgn    ■ 5 , , - . narod0wy
giem u nie czynił tego, co jem u samemu m e jest I . gił wraz z wiarą w świetną przyszłość; *o- potrM bował g0 spełnić prostym sposobem podło- stosunkami, działa;ł dla dobra ludu. Któ y
m iłem . Po tej od pow iedzi, rozm awiał K s ią ż ę -L ec tegQ typ „0 ^ ^  wywoływał dręczące p ytan ie ,L enia żagw i ,  m ógł on dokonać podpalenia a lb o |m e  chciał odrzucić propozycyi , . , _
Biskup z członkam i deputacyi. co w bezmyślnem otoczeniu mają począć ludzie ro- l a p0średmctwem  trzeciej osoby, albo te:

N astępnie pospieszyła złożyć hołd Rada kra-1 zumni j pragnący przyspieszyć ową wielką przy-1 p0mocy jakiej substancyi chemicznej, kt< 
kow skiego Tow arzystw a Dobroczynności Pod Prze’ I Bzłość, jak mają pracować nad poprawą i podniesie-1 w m cza8ie pożar w yw ołała. Zakończył - j —-  y  tvm nrna-ramem I im a  laoncę paunąuauną u«. °. f ■
wodnictwem  prezesa Dra Ściborow skiego, który I j Sp0| eczień8twa i siebie samych —  jednem sio‘ I kurator zdaniem, iż nie wątpi, że przysięgli sp e ł-1 bije m oże po w cie ' nolitvcznvm  lu- Czartoryskiej złożono pod lit. M. W . 5  złr., Dr W ł.
przem ówił, jak następuje: . wem _T jakim jest, jakim ma być i jak wyrabiać s i ę L  należycie 8We zadanie i że werdykt ich bę- opierająe się  na zd owym  zmyśle1 politycznym  m | R ^

Najprzew ielebniejszy K siążę - B isk u p ie ! R a d a l ^  tfw Rosyanin, który uosobi swój naród 1 ^  sprawied liw y ; że p o m y śli oskarżenia w ypa dnosci, w ystępuje klub na arenę wyborczą,
ogólna Tow arzystw a Dobroczynności, m s t y t u c y i | a widowni dzłejów judzkich. Zagadnienie to P a d n ie , umacnia p. prokuratora w  t e m  przekonaniu oklaski na ław ach w iększości), 
dobroczynnej, najdawniejszej z krakowskich po Ar‘ I p U8Zkinie poruszał Lermontow, następnie Gogol, P0' I okoliczność, iż sprawa nie po raz pierwszy jest I D ep. Cingria poleim zowa p p .

D la nieszczęśliw ej ułomnej w dow y z dwojgiem  
dzieci nadesłała Z. Kernowna 3  złr. 20  ct.

cam i,‘ szczególniej .  B iaaA id m , - ^ - - l . f f n T KT a k S  k !  
adresowy zdrada, a Dartye, która w  Dalma- u . y  i -

mow-

cybractwie M iłosierdzia, w X V I w. założonem  Prz ez | tem Hercen, a później Turgeniew, Dostojewski i Toł- j sadzonai . , „
wiekopomnej pam ięci X . Piotra Skargę, ma za8zczy_t j ^ j .  stanowi ono treść dziejów powieści rosyjskiej, j N a s t ę p n i e  u z a s a d n i a l i  poniesioną szkodę zastępca jsek  adresowy z^rad^ za u ro ro k a l'se -1 uczczeniu pam ięci w icedyrektora W ładysław a Sło- 

1 . 1 nr — ia ..... a ...... 1 uir u m Ai o ni. “ - 1 . Wa. . . ' - 1 1 -  r|’ A... i ..., o .* n w u .a . areew , * . . o śm ierci
5  złr.

przedstaw ić się  W aszej Książęco-Biskupiej Mości, I u . ^  znaczenie i rozgłos powszechny. Wo~ I skarbu* tarnowskiego D*r Stojałow ski z Tarnowa I cyi i K roacyi uważa St^rce™\c z a ,za P.^dr®,karl J®  I n is k ie g o , *jako w  pierw szą rocznicę jego  
oraz złożyć hołd najgłębszej czci i uszanowania. bec t e g 0  dzieje bajronizmu rosyskiego nabierają szcze-L naczeinjk w ydziału  szkód w Tow arzystw ie wzaj. ktą. W dyskusyi szczegółow ej odP °^  K) i kwotę 31 złr., Dr I. Steinhaus w Jaśle  5 
Od czasu założenia Tow arzystw a przed osm dzie- * doJ ałoJ  Autor poprzedza je ogólnym po- * Hubaczek. a kini w gw ałtow nych słowach na w yw ody K la ic z a |R _ o ę
sięciu  blisko laty, gdyż w roku 1816, zaw sze ńa * J na literatur§ r08yj 8Ką 0d Piotra W., zatrzy- z  Pkolei za^ rał g ło 8  obrońca Dr E liasz G o l d -  i C in g n i, którzy bezzwłocznie w ygłosih  również 
jego  czele stali B iskupi krakowscy, lub ich za | mujac 8ję obszerniej nad Karamzinem i Żukowskim; . ... . • i i . i.u.h a m m e r  i z w ł a ś c i w ą  s o b i e  sw adą w ypow iedział repliki. —  Sejm  uchwalił następnie dalsze pozy-ele stall DisKupi Krasowscy, iuu Imując się obszerniej n     -

do ^  U j w g j . J F _ a g  L  i =  S r a o t l .  E Z i w . w M d .
zaś czasu  
m iesiącam i

d yecezyę, boleśnie dała s ię  uczuć i naszemu 
w arzystw u, otaczał nas przez ',n  1-1

s. p. JE. X ,  Kmrdynał * l5u n ąjew sk i,|— —  £  Tarnowie, stw ow ego gim nazyum  w Spalato
3 tego, co botę rano portrety cesarskie oraz tablice z planem  
j z punktu nauk podarte w  kaw ałki, ramy potrzaskane, ma­
tu zbrodni I py ścienne poprzecinane. Krajowy inspektor szkol-

erzeuia ani uoaouauegu uaauśtwa, albo-1 ny przybył do Spalato. W ł a d z e J ó ł o w ^ d o -  
było powierzenia materyału drzewnego, gm inne i szkolne przeprowadzają szczegółow e do 

onmcKi uziałał na podstaw ie kontraktu; za uchy- chodzenia. Tercyan gim nazyalny i  członkow ie je- 
K siążę, którego przeszłość i przym ioty aają I skiej na początku bieżącego stulecia. Następnie a u - |bienia odpowiadał t a ucyą. Co do zbrodni podpa- go rodziny pozostają pod nadzorem żandarmeryi. 
kojm ię, że będzie godnym  następcą znakom itych \ analizuje tw ó rc z o ń 6  Puszkina, potem jego sa te l- ||fin!a n Pohrońea w vkazuie stwierdzone a lib i ; |R eferent szkolny radca nam iestnictwa V ukow icz|

! W , M bitne piętno na twórczości Byrona i bajromstów, drugi , dać ua t0 jaki werdykt zapadł w Tarnowie, s tw o ..-0 .  0 -------- „ - .  „ ion«Ty,
którego śm ierć okryła żałobą m iasto nasze i całą I ^  przewodnjkiem romantyzmu w Rosyi, mi- L ” decydow ać w yłącznie na podstawie tego, co botę rano portrety cesarskie oraz tabhce z planem

u 1 0 - L .  „ A  ; ---------------------------------------------------W ia n ia  * GhilloiiU* 1 . w jdziell W Sali ro z p ra w . Dalej Z I r.an t
podnosi mówca, iż niem a tu 

erzeuia ani dokonanego oszustw  
było powierzenia materyału drzi 
ńałał na podstaw ie kontraktu; z 
iowiadał kaucyą. Co do zbrodni 
obrońca w ykazuje stwierdzone

^  zaś jego przekład .W ięźnia z Chdlonu- ^ y\ X i  S z i e h ^  s a T r o T p r ^ D a ^  z punktu nauk.podarte w  kaw ałki ramy P O ^ ^
„  L  1 1 . ! ^  Otworzył wrota bajronizmowi. —  Mówiąc o bajro- y podnosi m ówca, iż niem a t u  z b r o d n i  p y  ś c m n n e  poprzecinane. Krajowy l^ p ek to r  szkol

Kozło P m f wiePzeuia ani dokonanego oszustwa, albo- ny przybył do Spalato. W ładze sądow e p olityczn yopieką i żyw o zajm ował się  sprawam i naszego I nigtacb) autor zaczyna 0d charakterystyki
T-. _ .Z. o i„ i: fiłonialgwa Ikfrfry wraz z żukowskim uosobi  ̂ __ . _ rek* I wiem m e uyio UUWlCIAOUia uiaiA/ijmu u*uvu«v0 v  . •    i  * . - -
Pana, na Stolicy biskupiej św . Stanisław a, zasiaai . naiwno romantyczne pierwiastki poezyi r o s y j-L ilnicki działał na podstaw ie kontraktu; za uchy- chodzenia. Tercyan gim nazyalny
K siąże, którego przeszłość i przym ioty dają r ę - |o(z.o. no nni,7atkn hieżaceeo stulecia. Nasteonie a u - |u;„„;„ rv. śn  *h™rini nndna-laro rodziny Dozostają pod nadzór

sw ych ' poprzedników. Udajem y się  przeto z sy-1 Bt‘ó ” "Ba7atyńskiego i Podolińskiego, poczem prze-1 S t r z e g ą  sic  T a ?  prMciw UJodnosźem uUw tej osta-1 w yjechał wczoraj z Zadaru do Spalato. R ada | 
nowskiem  zaufaniem oraz prośbą, abyś Najprze- obodzi do Grybojedowa. Bohater jego Czacki, °bok ,  • cbwlli dom ysłów, że obwiniony albo przez gm inna m iasta Spalato w yraziła telegraficznie i

y K siążę-B iskupie raczył p izyjąc ro- pu8zbinowflkiego 0nłeginaj może rościć prawo do I trzecia, osobę, albo przy pomocy chemicznej sub- je  ubolew anie z powodo wypadku, 
naszem  osieroconem  Tow arzystw em  i . względem następnych bohaterów literatury t yi doDuścił się  podpalenia; przez cały czas Z a c l a r  11 lutego. D ochodzenia w  spraw ie w y-

łask aw ie równą, ś. P' ^ ‘ 1 rosyjskiej. Po charakterystyce Poleżajewa, jako ,o -  S S a  S S S  S  roaprkwy nikt S e  ta- padków .  ( h w o ,  w  Spalato prowadaą j y

w ielebniejszy K siążę-B iskupie raczył przyjąć 
lektorat nad naszem  osieroconem  Tow arzystw em  
otaczał nas
ojcowską op ieką; błagając Boga, aby naszemu

swo-

H e n n e b e r g - S e i d e  —  nur acht, wenn di- 
rekt ab m einen Fabriken bezogen —  schwarz, 
w eiss und farb ig , von 35  kr. bis fi. 14-65 
per Meter —  glatt, gestreift, karriert, gemu- 
stert, D am aste etc. (ca. 240  versch. Qual. und 
2000  versch. Farben, D essins etc.), porto- und 
steuerfrei ins Haus. Muster um gehend. Dop- 
peltes Briefporto nach der Schweiz. Seiden- 
Fabriken G. Henneberg (k. u. k . Hofl.) Zilrich- 

(63 3-17)

ojcowską op ieką; błagając n oga , aoy naszeum  | p r z e d n j k a  Lermontowa, autor daje wyczerpujące stu-1 dar"nvtania"~obwTniońemn w * tym  "kierunku, w ięc I w  dalszym  ciągu. D yrekcya  gim nazyalna przęsłu-1 — - - — —  -
Najdostojniejszem u Protektorowi dozw olił w u dyu£Q teg0 największego przedstawiciela bajronizmu I rzeczv tych podnosić nie można. W reszcie I chiw ała wczoraj w szystk ich  uczniów. N iem a je-1 Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 .
trip. lata. '/.'iRiadaó na krakowskiej StollCY blSkU- I  .  • n,;Abor,0 or,nóó awoi my* I . . .  . i    a  aL A/1 ft I n n o r i A  n Affir tu Tiirnli w stli 9 7 fS W  fik .  k tóf ob V fflOffly I w l’ o  a n  xrg ie  lata zasiadać na krakowskiej Stolicy U‘»ŁU‘ | ro8yj8kiego i poświęca mu większą część swej roz' 
piej, zarazem składam y Statut i dwa 0f itatm e | Drawy. w  końcu autor wykazuje, że jak w Niem-

d o T b S T  ZSZiZor  « .» * własny zarząd
piej, zarazem saiauam y o ia iu i i | prawy. W końcu autor wykazuje, że jak w JNiem-im • „bezt)iecaed twierdzi p. obrońca, że I doprowadzić do odkrycia spraw cy. 1 a > .  a g p  I  •
„Roczniki" naszego Tow arzystw a, które W aszą ^  Goethe j Schiller) tak w Ko8yi Pu8zkin i Ler- 0Ł i o n v  s^m d ostarcz^  komisy i likwidacyjnej Z a d a r  U  lutego. Na dzisiejszem  posiedzeniu F | | f  f H l f i l S K l
K siążęco-B iskupią Mość zaznajom ią z celam i, za a | montow uoaabiaja dwie odmienne strony charakteru!  btćroo-n nhliezvla o n a lse im u  postawili posłow ie T rigan  i towarzysze j i l v & d  m ™ W ll J

we Lwowie — Plac Maryack 
z o w o u u  ay zaszczyt polecić go  w zględom  w ielce £

K iia łP  hiabnn nr»vlnł nrńtpktorat Tow arzvstw a I - j » - ,  -  — f : . i sęk , że istotnie spaione ziemiupiuuy V*JUU0.V — jgł§bsze ub0l®wame z powouu I Publiczności, zapew niając, że usilnem  naszem  stara-
dobroczlnności i zaznaczył że pragnie n ieść po- 8ztukl> tej uaj wi§kszeJ , pocieszycielki, odtwarzającej k podane przez Siln ickiego. W odpowiedniem  tego wypadku, a jtakże Przekona“ ®> “ niem będzie w szelkim  wym aganiom  zadość uczynić,
dobroczynności i zazn aczy ł, ze pragnie m eso po \ rzeczywist08ci t0 tylko c0 łagodnie pieści wy ° ’ L ie i s c u  m owv w plótł o obrońca efektowny ustęp dność Dalm acyi, która się  odznaczała zaw sze lo- _ v
ny°m d^b X \ * * * *  ' ^  -jf  P° ? % i opinia ta ciężyła  na5 obwT jalnem  i w iernem  przywiązaniem  do cesarza, po-
nym m iasta, tem w ięcej iow arzystw u  o y I bezwzBiednei. meuszlachetnionei iak u Byrona pły-1 nmaił n. nhrońca teni ten czvn.

K siążęco-Biskupią Mość zaznajom ią z celami, zaaa- | montow UOsabiaj% dwie odmienne strony charaktern I podTtawle którego obliczyła" ona j sejmu postawili posłow ie Trigari . . .  _
m e““ * dążeniam i Tow arzystw a oraz za w ia d o m ią L arodowego j 0  ile 8is 0n uwydatnił w literaturze. 8 z k Pd e . z drugiej strony naprowadził wniosek, aby sejm w yraził oburzenie z powodu - 0  Ł w o w | e  _  p i a c  M a r y a c f e i )
B o t i ‘T d ż e m T T fe d o U 1̂ ib oSch 0'b llżn fcT T aszych  Życie wewn«trzne Puf kina znajduje ujście w kwie- obrońca okoiiCzności, z których w ysnuw a wnio- zajść w gim nazyum  spałackiem . P rzed i*JJJJJ^ L am y zaszczyt polecić go  w zględom  w ielce Szan. 

K s i i ż e l b S u n ^ T o w a r z y s t w a  tyzn?ie' k '»ek, że istotnie spalone ziem iopłody w ynosiły  rządu w j n g  J pała°ln- Publiczności, zapew niając, że usilnem  naszem  stara-

- , . . łA - A«WMzysiw u  uoproczyn- bezWzgi9dneJ, nieuszlachetnionej jak u Byrona 1 "ronvm w T araow ie W reszcie prosił p. obrońca tępi ten czyn. . ,
b l f ż ^ h  T m a P t K i ę T n ą  pr es \ ł S ć  za sobą me ze wfiPółczucia dla niedoli ludzkiej żądzą pi a w- J rzysięgłycb  aż; by w zięli pod rozw agę przy- K laicz postaw ił dodatkowy w niosek, a b y s t y m ]
mniei warunM do daFszelo rozwoiu i c o T z  szer- dy 1 8Prawiedliwościi występąje on do walki ze PPedPzioi ez niego argum enta; jeżeU tak uczy- dowiódł s w e g o  lojalnego usposobienia czynem  i 
^.ei d ^ a ł? n o śc i ^ ( ^ y t e m ie i? 0  ̂Be czas Dozwolk I ®wiatem wpatrzony w ideał nieskończenie daleki i m tQ fla *  *  prz’ed Bogiem  i su- w ezw ał W ydział krajow y deszej działalności pożytecznej. O ile czas pozwoli, 
będzie K siążę-biskup brał udział gorliw y w posie­
dzeniach instytucyi. N a ręce przewodniczącego w y­
działu skarbu T ow arzystw a Dobroczynności złożył 
K siążę-biskup 5 0  złr., jako stałą sk ładkę swoją.

W e środę przybędzie do pałacu biskupiego z ży ­
czeniam i kongregacya kupiecka.

„tego powodu zupełnie mglisty. Dlatego to P0^ 0' Im feniem ,'powiedzą sob ie: m e m ożemy 
iły i smętny w marzeniu, jest on mhilistą w anali-1  dlożone pytanja odpow iedzieć t a k .

na prze- sków , co do uczczenia jubileuszu rządów cesarza. I 
| W nioski Trigari’ego i K laicza zostały jednom yślnie I

Sobotnia rozprawa, podczas której sala była przyjęte. . , .nflnipTn I
.Przegląd Polski.” Na zeszyt tego pisma z dnia przepełniona publicznością, zakończyła się  po g o - | S p a l a t o  11 lutego. ^ .czorał_ P  

1 lutego składa się mniej może niż zw ykle, A o NiA07.ip.lna rnznrawa. nrzv

zie życia.

  " m r :
to pełnych doniosłej treści i niezmiernie zajmujących również licznym  udziale publiczności, rozpoczęła nowe wizerunki .ce®arza 7 p.r0m adzonvch nro- ’ ”

K siążę-biskup ru zyn a  ouprawu wczoraj rano i artykułów. I tak p. Dr Stanisław D ąm  b s k i , młody się  o godzinie 10 r a n o ;  r e p l i k i  pp. prokuratora Dyrektor v^ p ow ie zia S nrzemowę.
o godz. 7 m szę św iętą  w oratoryum tutejszego a wykształcony obywatel wiejski, który gorąco inte- i obrońcy trwały do godziny 12 w południe, na- fesorów i 300  uczniów pa y y

Lwów 1 stycznia 1895. (75 33-)
Albert Szkowron i Spółka

w łaściciele hotelu Europejskiego.

Pokoje od 80 ct. począwszy.

K D R 8 A  T B L K & H A F I C ® ! ! ! * .
W ie d e ń  11 lutego. 2 g. 30 min. po południu.

I £  srebrna „

w itania nowego pasterza dyecezyi. Odśpiewali 
m ianowicie k lerycy piękną kantatę, poczem  jeden  
z nich m iał odpow iednią przem owę. W końcu 
przemówił podniosłem i słow y K siążę-biskup do ze­
branych kleryków .

Ruch artystyczny i umysłowy.
Z teatru. Pani Orzeszkowa święciła w sobotę 

wielki tryumf teatralny. Śliczna jej powieść, prze­
robiona zręcznie na scenę przez p. Sarneckiego, 
zamieniła się w dramat tak ładny, że z polskich 
premier, jakie wystawił teatr p. Pawlikowskiego, 
onegdajsza była niezawodnie pod względem lite­
rackim najlepsza, teatralnie najpomyślniejsza. Nie

,, _ 4‘/« złota 
** |  4’/, koronowa 
Akoye ban. austr.-w.

„ kredytowe . 
Londyn............... ..

m usu . fiivjrn.oi<joY . , . rio-ńl I N apo leony .............
ralny, podnosi z uznaniem 'zarówno dobre strony stron-1 miotowo w yniki rozprawy. . . .  | m0Że $Tze,Z kJlka T i ? 2 Dowodu do ’.
nictwa, jak i pisma Związek chloj)ski} będącego jego I O godzinie 3  udali się  pp. przysięgli do o so - ln y  jednak stan z r * 14 % Beata węg. kor.
organem, po którym pożytku na przyszłość się spo-1 bnej sali, celem  w ydania werdyktu. Przed godziną I obaw.  ̂ , A___ 1_TWAfta-I^A * *»

z lr. ot.

dziewa, jeżeli zdoła oprzeć się grożącym mu rozkła­
dowym wpływom postronnym. —  X. Dr Stefan P a- 
w l i c k i  w dalszym ustępie głębokiej i pouczającej 
swej pracy o Renanie, poddaje ostrej krytyce nau­
kowej jego „Historyę narodu żydowskiego,” a szcze­
gólnie lekkomyślny, uwłaczający prawdzie history­
cznej pogląd na postać i rolę króla Salomona, oraz 
proroków. —  Niemałe znaczenie przypisać wypada 
dalszemu ciągowi sprawozdań z wystawy lwowskiej. 
Spotykamy tu mianowicie nowy nstęp rozprawy hr, 
Jerzego M y c i e l s k i e g o  o wystawie retrospektywnej 
malarstwa w Polsce. A utor, opierając się na znako­
mitym katalogu Dra Jana Antoniewicza, dołącza doń

piątą powrócili na" salę rozpraw i przewodniczący I P o l a  11 lutego. Arcy księżna ^ ary z z ^ I fióay p jem w ęg .. .
ław y przysięgłych, adwokat tutejszy p. Dr Jan m ałżonka arcyksięcia Karola Stefana, szczęśliw ie Loay toeokte . . ,
J a k u b o w s k i  odczytał werdykt. P rzysięgli za-Jpow iła  syna. ^  D ziennik urzędow y! Usposobienie giełdy; mdłe.

l i i  15 
101 20 
126 30 
ICO 85 

1C91 
415 — 
124 45 

9 847, 
5 84 

60 76 
99 15 

124 80 
160 50 

73 90

Anglobank 
Uni on. . .  
Bankvsrein 
Akoye Landerbank. 

,  kol. Kar. Lud. 
8 „ lwowsko •

ocemiow. 
„ połudn, . 

Eibethai . . . . . .
N ordbabn............
Staatahahn . . . . 
Alpin

sSr. it.

Akoya tytoniowa 
Rub&s. . . . . . .

158 75 
281 -  
220 -

106

398 37

133 25

przeczyli pytanie_I ci, do. zbrodai Wlady.| B e riiia  U
nia 10 g łosam i; II pytanie co

wierających podstęp .  - . j ---------- , ,  —  r j   - . .
do zbrodni podpalenia zaprzeczyli 12 głosam i, handlu Juliuszow i ^sorgeo. _ ,
w reszcie IV pytanie co do zbrodni usiłow anego S y b i n  11 lutego. ^ d y k 8, |,  - qn j J ami 
oazoetwa zaprzeczyli 10 glosam i. bramę wyborców, które aebwalrlo 5 9 0  glosam i |

Na podstawie tego werdyktn ogłosił trybunał 1 przeciwko 10 wotum zaufania p J  -* ebv 
wyrok, uwalniający Jana Silnickiego od zarzuco- i dla tutejszych posłów  i w yra y , y

164 45 14'/, Listy likw.polfl.
, włoska . . . 
anstr. kred. . 

Ultimo Ruble . . .

67 40 
88 87 

261 60 
219 50

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCĄ 
M ichał Chyliński.



CZAS z Wtorku 12 Lutego 1895.

t
(388)

Za duszę ś. p.

Księżniczki

Rozalii Czartoryskiej
odprawi się

n a b o ż e ń s t w o  ź a l o b n ®
w kościele iw . B arbary  

środę dnia ]3go lutego b. r-
o godz. 9 rano.

we

NAKŁADEM KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
D r  W  l a d .  M i r o w s k i e g o

w  K r a k o w i e  (342-4-) 1
. • i „i»(e wydanie dziełka

o  * » V c A , f c , e * ° - 1w * “  R edem ptorysty,
pod tytułem

Nowenna najskuteczniejsza I
do Najśw. Maryi Panny Nieustającej! 

Pomocy.
Wydanie to , powiększone Mszą święty 

Litanią i Hymnem do Matki Boskiej Nieustającej 
Pomocy, wyszło w dwóch edycyach: a) na pa­
pierze białym z obrazkiem drzeworytowym, pię­
knie kartonow. w cenie 35 centów; b) z od 
wódkami różowemi, z  p rz e ś l ic z n e m , a  bardzo  
w iernem  w yobrażen iem  M atki B oskiej N ieusta jące j

P n e d  naiIadowag|t>m ochroniona wiórem i snakiem.

Sól żołądkowa
J U Ł 1 U S 2 5 A  S C  H A U  M A M U T A #

okręg, aptekarza w Stockerau.
Od wielu lat umany dyetetyczny środek dla wzniecenia trawienia. — Usuw 
natychmiast nadmierny kwas iołądkow y. — Niezrównany dla uregulowany 

3 i utrzymania dobrego trawienia. (2937-8-20)
Do nabycia we wszystkich znanych np|1!) n||{]pl.bR pt Rozsyłka pocztą przy zakupnie n&j. 

aptekach państwa austr.-węgier. bdlld jJUUMUd 10 Ul. mniej 2eh pudełek za zaliczką.
Haupt-Depot: L a n d s c h a f t l ie b e  Apotheke d e s  Julius Schaumann in Stockerau,

DO NABYCIA W KAŻDEJ KSIĘGARNI W GALICYI I W POZNAŃSKIE M. 
S t o *  ' X ' o . M ^ z B . o ' S V s B a z M e

N asze dzieje w o sta tn ich  100 la tach .
T r e l e  ■ Po 3 Maja. — Po trzecim rozbiorze. — Księstwo warszawskie. — Królestwo polskie (kongre 
sowe).— Powstanie w r. 1830.— Od r. 1831 do r. 1863.— Polska po r. 1863.— Dzieje Europy po r. 1863. 

Autor mówi w przedmowie: „Kiedy o wiekach przeszłych przecie coś uczymy się i wiemy,
- — J /łrrinłn nr ł-trm na ła t mm t6r3.Z WiBSniG

Rutynowany _
SP koncypient adwokacki

(katolik) (371-3-3)
poszukuje posady. — Łaskawe zgłoszenia pod 
adresem: W. S. poste restante Chrzanów.

kawe objaśnienia 
Poleca księgarnia ]
Cena 50 ct. Recepis 15 ct.

czyli nauka o powstawaniu 
człowieka zawierająca cie 
cenne rady dla jdorosłych.

iwowie. 
(386-1-10)

Embryologia człowieka zawierająca cie
kawe rshiaśnienia 1jtlt«nberga we Lwowie.

- B oskiej N ieusta jące j I t t zap0minamy a nie słyszymy prawie nic, co się z nami działo w tym ostatnim, teraz właś
Pom ocy, w kolorach, w oprawie bardzo ele-l nkończacym się wieku dziewiętnastym A Drzećież wiadomość to potrzebna i ciekawa. To to,
ganckiej w płótno angielskie, (różne kolory), I "Bie na |,aszej ziemi działo za naszych ojców i dziadów; to zdarzenia, które się łączą ściśle z temi, 

wyciskami złoconemi brzegi złote, w cen ie I ' na‘ które my sami patrzymy; to wreszcie obraz różnych kolei, jakie nasz naród w ciągu ostatnich 
50 centó**; z przesyłką o 5 centów  więcej I Bgtulat przebywał, kiedy swojej niepodległości już nie miał, a przecie dzięki Bogu i dzięki swojej

1 ”woli i zasłudze, nie stracił ani swojej wiary, ani swojej miłości ojczyzny, ani swojego języka,
Lani swego życia."

Bziełko starannie wydane, w See, stron. 3 0 0  z 30 rycinami ( i  tych 
I 3 1  portretów, O widoków i o scen Historyczny cli), w  tw-ardej okładce (kar. 

doborowej jakości, poleca Zarząd dóbr Juliana br. | tonowane), z tytułową kartą rysunku J. Kossaka.

I J c z e ń

Zboże jare do siewu i kartofle |
doborowej jakości, poleca Z a rz ą d  d ób r Juliana b 
B runickiego , S trza łk ó w  p. S try j. (305-6-)

z ukończoną IV. klasą gimnazyalną, zdrowy I 
i silny, z obywatelskiej rodziny, poszukuje po-1 
sady jako praktykant przy gospodarstwie laso-l 
wem łub rolniczem. Zgłoszenia nadsyłać należy I 
pod lit. « .  K. poste rest. Hobczyce. (387-1-3)1

M ł o d a  o s o b a Uc
i, jak  również przy azieciacu, poszuKujc |

posady'ja 
Przyjmie 1

Cena za 1  egzemplarz złr. 1*—, pod opaską złr. 1 * 3 0 .
„ „ 5 egzemplarzy „ 4*— ) z dostawą
ii n „ _ 9*50 franco od 40 do 80 ct.
n » 8 S  „ „ 19*— ) drożej.

Wysyłka za poprzedniem nadesłaniem należytości lub za zaliczką.
Nakład i własność S p ó łk i  W y d a w n ic z e j  P o l s k i e j  w Krakowie.

niższego gimnazyum 
lub szkoły realnej, 

chcący się nauczyć techniki dentystycznej, 
znajdzie umieszczenie w Za­
kładzie dentystycznym Dr. W. 
•Kepkowskieg-o. —  Zgłoszenia mię­
dzy godziną 9 a 10 rano, przy ul. S t r a  

z e w s k i e g o  pod Nr. 26 w Krakowie. 
(347-2-2)

(350-1-50)

LOSY
uzdolniona w krawiecczyznie, gotowaniu, praso­
waniu, umiejąca pielęgnować chorych, mogąca 
panią domu wyręczyć we wszelkich zajęciach 
domowych, jak  również przy dzieciach, poszukuje 
losady jako panna, lub do zarządu domu. — 
Przyjmie także posadę jako panna do sklepu. Ła­
skawe zgłoszenia pud lit. M. B. poste restante 
Stury Sącz. (390-1 2)

Poszukuje s q
w i ę k s z e g o  m a j ą t k u  w Galicy! doi 
nabycia. Z głoszenia  przyjmuje R. Z. I 
poste restante Lwów. (389 1 10) |

1 1
gniady, licencyonowany, pięcioletni, po 
Dexlerze, 164 cntmtr. wysok1, znako­
micie w zaprzęgu wyjeżdżony, jest do 
sprzedania w Grabiu, poczta Łapanów. |

(385-1-3)

Odstałe 
Wina 

Węgierskie
na butelki i beczki. 
Wszystkie wina ze sta­

rych szczepów przewa­
żnie własnych Winnic, 
które jak wogóle w He- 
gyalyi przed 4 latami 
produkować przestały. 
Ponieważ przy natężo­

nych staraniach u m nie 
w S. A- Ujhely nową kul­
turą szczepione latoro­
śle już plon przynosić 
zaczęły, więc znaczne 
stare' zapasy oddaję po 
cenach dawniej prakty­
kowanych.
Przy większym odbio­

rze w sz e lk ie  m ożliw e u- 
s tęp s tw a . (2648-13 24)

nabyć można najdogodniej n» małe miesięcxne spłaty.
Z powodu 3  ciągnień, które się odbędą w marcu b. r., polecam następne 

najtaniej obliczone grupy losów:
1 węgierski los Czerwonego H nyźa |  wszystkie 4 losy na 1 9Grupą A. lOS Bazyliki . -

los serbski państwowy (tytoniowy) Dziesięć ciągmen 
(Dobre serce) J Dwa ciągnienia ■1 los Jó-Sziv (Dobre

na
spłat po 3 zł.

'eń rocznie, 
w marcu.

wszystkie losy 9 szt. na 39  
spłat po O zł.

22 ciągnień rocznie. 
Trzy ciągnienia w marcu.

G ru n a  B 1  3%  los kredytowy ziemski H. emisyi 
“ * 1  los austryacki Czerwonego Krzyża

J. los węgierski Czerwonego Krzyża 
i  los włoski Czerwonego Krzyża 
1 los Bazyliki
1 los serhski państwowy (tytoniowy)
1 los Jb-Sziv (Dobre serce)

Matychmiastowe wyłączne prawo ary po złożeniu pierw s z e j  spłaty, 
której nadesłanie nastapi najdogodniej przekazem pocztowym.

Celem uwolnienia od opłaty dalszych wpłat nadesłane zostaną czeki 
pocztowej kasy oszczędności.

Wszelkie w Austryi dozwolone losy na miesięczne spłaty. (297-1 3)

Dom bankowy i wymiany A., G u tfe ld
*w W iedniu, I., W ipplingerstrasse Mr.

istniejący od r. 1870.
ST,

WYBORNE SZYNKI
sposobem francuskim i ozory po 80 ct., 
szynki westfalskie z polędwic po złr. 140,  
lolędwice w pęcherzach po złr. 1*20, gł(h 

wizna zwijana po 75 ct., kiełbasa, kiszka 
pasztetowa i salceson po 70 ct., Słonina 
po 55 c t , wyborny bulion z drobiu i dzi­
czyzny od 3 — 5 złr., wszystko za 1 k lg r . ; 
również wszelkiego rodzaju ciast dostar 
cza na zamówienia Zarząd dworu Putia- 
ycze, poczta Sądowa Wisznia (315 2 6)

MAGAZYN WIN I  HERBAT
Juliusza G rossego |

w Krakowie, Rynek 34, Pałac

Jako znakomite uznane

żelazne poprzeczne
z ruchomemi członkami

dostarczają po najtańszych cenach

U m ra th  &  Comp.,
fabryka machin gospodar.- rolniczych  

w Pradze-Uubna.
Przez używanie tych ruchomych bron 

zostaje gleba przy bronowaniu w krzyż 
i poprzek tam znakomicie do przyjęcia 
nasienia przygotowaną, gdzie w jesieni 
głęboko zorano. Brony te wyniszczają 
takie chwasty i sprawiają gruntowne 
wymieszanie gleby. (220 1-2)

K a ta lo g i d a rm o  i  o p la tn ie .

Dla

Śmierć szczurom!
(wyrób Feliksa Immischa w Delitsch)

jest najlepszym środkiem do szy bkiego i pewnego I 
wytępienia szczurów i myszy. Nieszkodliwy d.al 
ludzi i zwierząt domowych. Do nabycia w pacz-1 
kach po 30 ct. i 60 ct. w a tekach, w Krakowie 
„pod złotą głową“ gł. rynek 1. 13, „pod Murzy 
nem" na Kaźmierzu 1. 23, „cod białym orłem"I 
gł. rynek, w apt. J. Skakalskiego w Podgórzu 
i w aptece J. Rohma w Jarosławiu. (2379-19-) |

nafty surowej
(294 2-2)

przyjmie rutynowany fachowiec zt 
mępotwo w Wiedniu. Łaskawe oferty pod| 
1). m. £900 przyjmują HaaseII tein 
Vogler (Otto Daasa) w W iedniu, l . |

NAJWIĘKSZY SKŁAD
m a sz y n  d o  sz y c ia

(w y łą czn ie  sy s t. S in g e ra )

O lfl

cenach a miarkowanych

u z n a n e

Senzacyjny najnowszy wynalazek!
Pneumatyczna ręczna maszyna do prania

Patent auitryacki 1. 2034, patent węgierski 1. 1046.
Cena złr. 3*50.

(Za nadesłaniem złr. 3 90 dostarcza się takową do każdej stacyi pocztowej
opłaconą). (2981-18-30)

Ten aparat czyści bieliznę w najkrótszym czasie lekko, 
w sposób zupełnie tejże nieszkódzący, o czem naocznie się prze­
konać można przy publicznych praniach próbnych, które się od­
bywają 3 razy w tygodniu, a mianowicie: w p niedziałki, środy 
i soboty od godz. 10—12 przed południem, w składzie maszyn 
i przyborów technicznych F. Lorda w Krakowie, ulica 
Grodzka L. 43, gdzie się też znajduje główny skład tych maszyn.

Sajtańue i najlepsze oparkanlenin
z cynk. stal. kolczast. drutu do parkanów
tudzież wszelkie inne gatunki ojnk. i smołowanych 

dru+ów do parkanów, dostarcza firma 
Friedrich Bruno Andrieu’s BUhne, 

Brack a. d. Hur, Steiermark. 
Pudlingarnia i frysserka, stalownia Martina, walco 
wnia żelaza i drueiamia, fabryka sztyftów drucia­

nych i nitów. (273 9 50)

W sz ędz ie  do nabycia.
(158 29 ) WSKAZÓWKI OLA PALĄCYCH PAPIEROSY.

Joz. Iwanickiego
NASTĘPCY 1

w  K rakow ie, R ynek
N r. 25. (152-111

Na w yp ła ty  od 2 8  z ł r .  w yżej, 
go tów ką o 10%  tan ie j.

Hipniczne artykuły.
Setki uznań także od lekarzy o pewno­

ści, 3 złr. i 1 złr. 60 cent. Rozsyłka za I 
gotówkę lub za zaliczką. (340 6-6) [

Josć Albachary
w Wiedniu, I., Fleischmarkt 14.

* s Piękność oblicza “
zostme riajpewniej osiągnięty i pielęgnowanej 

przez

Ł e ic lm e r a
t łu s t y  p u d e r |

i
L -ch n era  puder hermelinowy.

D ’1 słynnych pudrów na twarz używają | 
z %  Jdobamem w najwyższych kołach dam- j 
skich i pierwsz. artystek; chronią one skórę | 
przeciw ostremu powietrzu i kurzu i nadają I 

je j młodociano piękne świeże wejrzenie. I 
Tylkoi w zamkniętych pudełkach we fabryce! 
w Berlinie, Schjitzenstrasse Nr. 31 i we wszyst-1 

kich perfomeryach. (134-5-6)
* ■  Wystrzegać się przed naśladowaniami. m

L I pirhnpr chemik parf., dostawca
» LulullIlGI kr. teatrów nadworn. mm

do

Kto ceni swe zdrowie, ten powinien być oględnym 
i wybrednym nawet w wyborze tutek cygaretowych.

Jak można ocenić dobroć tutki cygaretowej?
1) Dobra tutka cygaretowa nie sprawia w ustach goryczy, pieczenia 

krtani i na języku, suchości i drapania w gardle, wreszcie nie pobudza

2) W  czasie palenia, bibułka powinna nadzwyczaj mało naciągać tłuszczem  
l i  nieczernieć, jeżeli tytoń jest włosisty i niezbyt wilgotny. . .

3) Spala się r ó w n o  z tytoniem, zaś p o p ió ł  t y t o n iu  powinien być j e  
d n o s ta jn e j  b a r w y  p o p ie la te j  a nie pokryty c z a r n ą , ż y w ic o w a tą  warstwą 
z w ę g lo n e j  b ib u łk i .  , „ . .

4) Nie powinna być zbyt cienką i przeźroczystą, tylko przeświecającą, 
a w dotknięciu palcami wilgnąć, bo zawiera CELLULOZĘ (drzewo) i glicerynę.

jTe spalając się , odurzają, i wywołują krztuszenie s ię , pieczenie w ustach, krtani 
| i na języku. , ,

Powyższe próby oparte na naukowych i ścisłych badaniach chemicznych 
| i  fizycznych, oraz na doświadczeniu, wytrzymują Tutki cygaretowe fabryk

„NORIS“ W KRAKOWIE.
, Palący papierosy winni odrzucić tutki nieklejone (maszynowe), bo te zawsze
zawierają c e l l i i lo z ę .  Celluloza spalając się wytwarza dym o własnościach cza d u  
i ten właśnie zatruwa organizm. Tylko z bibułki zawierającej c e l lu lo z ę ,  można
robić tutki nieklejone. , , .  , ■ . .

' Od czasu istnienia fabryki „Noris“, każdy pa ący pap erosy jest rzeczo.
i znawcą. — Nie kupuje bowiem tych tutek, które mu z ją u narzucają,

Maść t» ieczywrzodzianki, pry-1 l®oz te, które posiadają własności podane

Dla starszych i młodych

ężczyzn!]
Przetwory refleneracyjne

starszego lekarza sztabowego Dra Mullera, od j 
wielu lat ze znakomitym skutkiem używane j 
przeciw wszelkim chorobom nerwowym  
powstałym wskutek rozdrażnienia ner- i 
wów i t. p. i przedwczesne znużenie 
duclia i cia ła  pociągają za sobą — Szcze­
gólniej wypróbowane jako W Z M A C M IA - j 
JĄClf ŚRiiDEK przeciw osłabieniu  
męskiemu. — Cena z dokładuem lekar- j 
skiem pouczeniem złr. 3'10, pocztą 25 cent. 
więcej za opakowanie.— Jedyny główny skład 
wyrabiający: Dt. D e o r g s -A p o th e k e , 
W ien, V,3# Wimmergatse 33# gdzie 
wszystkie listowne zamówienia adresować na­
leży. — Skład w Krakowie u aptekarza 
*5. Hellera. ,26-8-16)

MASCKAKIMOULIN
W PARYŻU, 
laść ta  leczy \ 

tzoze, czerwoności, ki Pewną gwarancyę za z n a k o m ite  i r z e c z y w iś c ie  d o b r e  tutki cygare
- ' - -- - Le Houblon“ daje fabryka .nN ons“.

- * tutki „Nonsu i pilme baczyć, ozy

szuzo, uzerwonosci, krosty, węgry, I

dzenie chroniczne, ł^ e ż  i wyi-zu-1 to ,'re z P^wdziwej bibułki „ . . . .
ty na częściach ciała porosłych! Przy zakupnie należy wyraźnie ząuaę 
włosami i wszelkie słabości na-l&& pudełku jest marka ochronna „ Ł a b ę d ź  •

. .  D la robienia doiwiadoień p o r ó w n a ^ 1*

Czcionkami Drukarni „Czasu.

z innym i w yrobam i, fabryka
wypadanie włosów'naTr^iacH I xr Jruuioym °  ^ T ^ ć h  tutek. Podane w skazówki oparte na

— s  rękojm ię ? , a . d i i ‘

Słoik 2*/j frank, we Francyi, w Paryżu, w apte­
ce p. H O U Ł I S ,  30, ulica Louis de-Graud.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolasza, Wie- 
wiórskiego, Ruckera i Lachowicza, — w Krako 
wie w aptekach pp. Trauezyńskiego, Redyka,
Wiszniewskiego i Hellera.

wośoi w yż podanych pewników.

Tutki „N oris“ utrzymują na składzie trafiki
______________________ (2944-6-)_________

i znaczniejsze handle.

T U T K I
h i g i e n i c z n e ,  n i e k l e j o n e ,  niebywa 
ej dotąd dobroci, odznaczone 2 medalami 

na wystawie krajowej, poleca
FABRYKA 

S. W . Niemojowskiego
we Lwowie ul. Skarbków ska 15 
filia oraz handel galanteryjny 
w Krakowie, Sukiennice SM.

: 00 sztuk od 12 ct. począwszy. 5000 sztuk 
wysyła się opłatnie. (170-13-27)

O dszczeg iln io n y  w ielkim  m edalem  s reb rn y m  na 
p ow szechne j W ystaw ie k ra jow ej w e Lwow ie 1894 r .

Zarząd dóbr Adama hr. Marassć 
w Jurkowie (p. Czchów),

p r z e  d a j e ,  dopóki zapas starczy, Szczepkl 
morwowe roczne po 10 ct., dwuletnie po 20  ct., 
trzechletnie po 30 ct., za sztukę; Ziemniaki 
wyprodukowane z nasienia sztucznie zapłodzo- 
nego „Helcia" najwcześniejsze „Renata" średnio- 
wczesne (oba gatunki niezrównanej delikatności 
w smaku i plenności), późniejsze „Białe Cudo­
wne", „Niebieskie Olbrzymy" i czerwone .Ł o­
kietek" (nie podlegające zarazie, nadzwyczaj mą- 
czyste i plenne) po 10 ct. za kgr. Przy całym wago­
nie tylko 4 ct. za kgr. oblicza się. (180-8-24)

HANDEL W IN pod firing,
E. G olub ov ich

w Sussak pod Fiume,
poleca Szanownej Publiczności swoje znako 
mite wina istryańakie i dalmatyńskie
czerwone i białe — prawdziwy naturalny
p r o d u k t  — z uznanych i najlepszych miejsc 
produkcyjnych powyższych krajów. — Wysyłka 
w większych partyach, tudzież w ilości od 30 

litrów wzwyż.
Wysyłka za zaliczką z opłatną odstawą na 

dworzec kolei Fiume. — Próbki win wysyła na 
żądanie. (221-7-20)

p™ T hovK :  Frou-Frou i Bomby
Marechal Royal, pół kilo złr. 1-20, (324-5 ^
A. Mowiński, ul. Bracka 1. ,5

S p r o s t o w a n i e *
Z powodu pomyłek, jakie zaszły, zwracam 

wage, że pani Roza Herz, właścicielka biura ga. 
zet 1 ogłoszeń, a podpisana, nie jest jedna i ta 
sama osoba. (330 4.4)

K atarzyna Herzowa, właścicielka zakład, 
nauki kroju przy ul. Tomasza 1. 20.

Trzeci kurs szesciotv
dla kandydatów organistowskich i dy. 
rygontów kościelnych, na wzór metody 
kouserwatoryum dla muzyki kościelnej w Ratys. 
bonie, urządzony zostanie w Tarnów ie (w Ga. 

licyi) w połowie lutego b. r.
W program nauki wchodzą. Śpiew ludowy i fi. 

guralny, chorał gregoryański, gra na organa^ 
harmonizacya pieśni i chorału, oraz wprawiania 
się w dyrygowaniu starych i nowych kompozy. 
cyj kościelnych. 1

Przyjęci być mogą także kandydaci z Króle­
stwa i z W. Ks. Poznańskiego.

Bliższych wiadomości udzieli kierownik kursu 
Stefan Burzyński, dyrygent chóru katedral­
nego w Tarnowie. '  (329 3-3)

lainym i
1 Michała K a r a s ia

w Krakowie, Mały rynek l. 7, 
je s t jedynie do nabycia

■ |

II
po oryginał, fabrycznych 

cenach. (344-3-3) 
UWAGA! Tylko wtenczas jest praw­
dziwy, jeżeli butelka jest zaopatrzona 
etykietą i korkiem z wypalaną firmą: 
„Tokaj Hegyaljaer Cognac- 

Fabrik in S. A. Ujhely

L eśn ic tw o  Z assó w
POD C2KARIĄ

(op. Zassów, st. kolei i tel. Czarna),
rozsyła za pobraniem pocztą lub koleją niżej 
podane nasiona, fe n a  za 1 funt ~  50 

dkgr. 1
Jodła 65% — 45 cnt., modrzew 50% — 75 ent., 
sosna zwyczajna 80% — złr. 2T0, sosna czarna 
70% — 1 50, świerk 80% — 75, akacya 35, buk 
30, brzoza 25, głóg na żywopł. 20, grab 25, ja­
rząb 25, jawor 25, jasion 20, klon 25, olcha czer­
wona 35, orzech czarny ameryk. 40, róża dzika 
50, wiąz 40, żarnowiec 45, lilak r :  bez turecki 

w 3 kolorach za dekagram 20 ct. 
Szczegółowy cennik drzew leśnych, ogrodo­

wych, krzewów i roślin pnących na żądanie od­
wrotną pocztą. (338-4-10)

stare i nowe sprzedaje najtaniej (154-154-) 
EBUL WKUIEE, Wien, L, Salithorgasje 4.

Antoni Roxmanlt, Kraków#
F A B R Y K A  P A R O W A

;y k o r y i , s u r o g a t ó w  k a w y  i  k a w y  f i g o w e j
w  R a ko w ica ch  p o d  K rakow em .

Nagrodzona dwoma srebrnemi medalami zasługi o. k. Ministerstwa handlu i rolnictwa.
Wyrabia z produktu surowego własnej plantacyi, wszelkie gatunki cykoryi sztucznej i kawy — 
odznaczające się bogactwem części pożywnych — tudzież doskonałym smakiem i zapachem.

P f  Ho nabycia we wszystkich handlach. M S  JP- (2898-9 12)

Cztery ciągnienia już dnia 15 lutego i I m arca!
Polecamy następującą grupę z bardzo wielkiemi głównemi wygranemi:

Q  r  ciągnień 
O r t  z głów. wygr zł. 664.000 wpłacania
1 los Jló-«ziv |  Wszystkie
1 ,, węg. Czer. Krzyża |  f  losy na 40  
4 ,, bazyliki I spłat miesięc.
4 „  serbski tytoniowy /  po 1 zł.

Q /1 ciągnień 
O l z  głów wygr,, z ł . podczas

wpłacania.
1 3% los kredyt, zlemskii Wszystkie te

I. cm. I losy na 43
3 losy Jó-Szl v I spłat miesięc.
4 los bazyliki I po zł. 4*10.

I

Natychmiastowe wyłączne prawo gry po złożeniu 1 spłaty. Każdy los musi być wyciągniętym.
Wykazy ciągnień darmo i opłatuie.

Wechselstube W e r n e r  &  C o., Wien, I., Wipplingerstrasse Nr. 39.
Zamówienia z prowincyi uskutecznia odwrotnie. — Pierwsza spłata przekazem pocztowym, 

dalsze czekiem pocztowym bez opłaty pocztowej. (393-3-3)

Ł

Wr  Mmmmm

Tylko wtedy prawdziwy# jeżeli trójgraniasta flaszka zamkniętą 
jest poboczną opaską (czerwony i czarny druk na żółtym papierze).

D O T Y C H C Z A S  A I E Z R O W  W A N Y  ! ! !  
W . n M G E K A  prawdziwy oczyszczony

(w prawnie ochronionem opakowaniu)
Wilhelma J U a a g e r a  w W i e d n i u .

Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatw ego tra­
wienia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany we wszyst­
kich tych wypadkach, w których lekarz chce sprowadzić wzmocnienie 
całego ustroju, szczególniej piersi i płuc, przybytek wagi 
ciała, poprawienie soków, oraz w ogóle oczyszczenie krwi.

iciaszka po 1 złr. jest do nabycia w skłudzie fabryoznym w W ie­
dniu U l./  3.# Heumarkt Mr. 8, tudzież prawie we wszystkich 
aptekach austr.-węDiersklego państwa.

W Krakowie mają na składzie pp. W. Gtralewskl apt., W i­
ktor Redyk apt., Konstanty Wiszniewski apt., Stanisław  
ITeintuch kup. (151-13-18)

Główny skład i rozsyłkę dla państwa austr.-węgier. ma
W. Maager w W iedniu , UI./3., Heumarkt Hr. 3.

f  Naśladowania będą sądownie ścigane. UMi

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.

Józef Rudnicki w Krakowie, Rynek główny, hotel Drezdeński, telefonu Nr. 15, poleca:
Bz&dca Drukarni Józef Łakociński. 

gry Józefa  K lanza w W iedniu. — Cena ta iliFabryczny sk ła d  hart do _ . 
do 45  cte» do iv l i t i  W I t i o k i  V® (280640)


